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Śmierć słynnego torreadora.

(— ) Jak już donosfllim y uginał n iedawno najaHawnlejszy z torreadorów  hiszpańskich don 
Jaee Granaro. Gała H ^ p a n ia  okry ła  się żałobę po śmierci swego ulub^ń \i który pars** :».reg 
lo i en tu*vazm owal żądną w idow iska pmbU-c ność h iszpańską Nasza rycina przedstaw ia mo- 
łniant tragiicznej śmierci Granera; torreador w zięty na rogi olbrzym iego byka wyrzucony zo­
stał z ł* lh*- siłę. w  powietrze, że spadłs.iy na ziem ię w yz ion ę ! ducha na miejscu.

Jak Rada ministrów zimierza 
zwalczać drożyzną.

f i i s n i  (Tel. w ł.) Rada m in istrów  przyzna- w  sklepie i przedsiębiorstwach spożywczych, a 
la  mm istaretwu spraw wewnętrznych praw o w y. wreszcie do przedstawiania cenników władzom  
4*n la  zarządzań o u jawnien iu  tektur artykułów  Rclrriini^tracyjnyrn pierwszej insteuncyi.
Ićerwszej potrzieby przymusu uwidocznienia cen

Obsadzenie G. Śląska nastąpi 30 bm.
Wannowa. (Te4. wł.) W  poniedziałek 30 b. m. 

^krocza  do K atow ic czołowe oddziały wojsk 
Mskleh, odd^a ty  główne będę stały na obec. 
kim  pograniczu w okolicach Sonnowca, dokąd 
S t  we wtorek ramo przybędę władze wojewódz­
tw-* b lisk iego i przedstawiciele ludności śląskiej 

uroczystego pow itania oddziałów  wojsko­
wych gen Szeptyckiego.

Po objęciu całego przyznanego naru foryto- 
*Vtnim przez władze wojskowe i admiiiióstracyj- 
V  komieya międzysojusznicza dokona oficyal- 
V g o  aktu przekazania władzy w ręce polskie.

AKT T E N  O D BĘD ZIK  S IE  W  R YB N IK U .

^  strony polskiej wezm ą w  nim udział przed- 
JjAwśoiele Rady m inistrów  polskich i władz o- 
^licznyioh.

W zw iązku  z koniecznością om ówienia tiiokló- 
szczegółów' dotyczących piciM scego sta- 

Jjkini obejm owania Górnego Sl-j-aka przybył do 
JJ^rszpwy p. Zagórski, za s tęp u  delegata r-zini u

' polsikic-go do rokowmi górnośląskich. Delegatem 
. głównym jest — jak wiadomo —  p. Z. Soyda.

Przejęcie kolei . ' i . '  ,
Katowice (P A T ). Katuwicka dyrekeya kolejo­

wa donos* żc ż powodu przejmowania przez pol­
ską przypadającej jej części Górnego Śląska, —
dworce będą zamknięte dla ruchu ód godziny 2, 

| dnia 17 czerwca do godziny 6, dnia 1S czerwicą.

Budżet dla G. Śląska.
W ers iaw a  -,V1V;. W  z-w i a ,k u z przejęciem Gór 

m go  śląska pjv.cz Polskę ministerstwo skarbu 
— jak się dow iaduje „Ku-ryer". — opracowało 
prelim inarz budżetowy n.i II-g ie  póliv.czo 1922 
roku. Budżet górnośląski obejm uje potmetoy ad­
ministracyjne. wymiaru sprawiedliwości, bezpie­
czeństwa publicznego, oraz sprawy prredsię- 
biors-iw ii skalny cii oma/, kolei i pcc/ś.

Sowiety usprawiedliwiają się wobec Polski.
*  W arszawa f\. w ł.'. W  związku ■/. m>ta rzailu i cki nrzcdsicbizr.e wszelkm żra-Tkl cal a-m irnh.v^ łersznw a ” !. w ł.'. IV związku z m>tą rządi 
Jp*skiego do sowielńw w sprawie napadów J>und 
(^.^tetoryurn sowieckiego na tarr.toryu n poi 

poselstwo sowieckie w W arszaw ie złożyło 
®*wi polskiemu *apewnienie, że

cki przedsięhiżsse wszelkie kraiki, esidm unis. 
możliwtecia' na przyszłość pegobnych napodów.

W  związku tam trzeba zaznaczyć z w ó l
twie ziuttyiu , o irzym .inj ci. w iaij.omości, na calem ^ n u i t z u
rząd sow ie. * wschodniem Rzeczypospolitej panuje spokój.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZWIERCIADEŁ. SZLIFIFRNIA SZKŁA

Sp. z ogr. od;-.

poleca: lustra i szyby szlifowana do mebli, 
lustra w ramkach niklow;>nvch i patentowe 
na deszczótkach, szyby i lustra w każdej 
wielkości na składzie. —  Dostarcza szkła 

mielonego dla celów przemysłowych.
Zamówi “cna przyjmuje

Biuro fabryki: Kraków, Grodzka 60,
Telefon 270 ?023

Bez udziału Kobiet —  
niema walki z drożyzną.
Drożyzna jeat dziś wszędzie: w Po lice. Niem­

czach, Jugosławii Fuancyi, Ancdii Amoryce.
Jest na. całym świecie. Jest w państwach o złe j 
walucie i w państwach o walucie dohrej. A le  w 
Całym świecie niecna tark dowolnych wybryków 
drożyzny, tak kapryśnych, jak w Poisce. P ow o ­
dem tego jest bierność i ospałość społeczeństwa 
polskiego, które oałą trosko \v:-t:ki / drożo-z. ią.. 
pozostaw li» rządefJi. Otóż i-j jr.-i laisctyw v punkt 
widzenia. Rząd o  ty le  ty lko  może zwalczyć dro­
żyznę, o ile dopomaga mu w tem społeczeństwo, 
które go informuje i skls bt przed nim *ażale­
nia.

Stw ierdzić jednak trzeba, że wypadki te są u 
nae bardzo rzadkie. Społeczeństwa rnsze nie u- 
mle się Jeszcze bronić, bo ma kobrity nojmniej 
do walkj przygotowane, bierne, ospek. umiejące 
płakać, ale nie um iejące żadnć. N'abywanie wszcl 
kich artykułów śpożywcz.ycli. w,-/."lk; h ma:o- 
ryaiów' potrzdboycii do guiportars twa domowe­
go, do życia- odbywa się ęn/onoż, wyłącznie ty l­
ko  przez kobiety, One mają w ,-a\ \ cIi r\»kacii han 
d larzy i kupców. On z bojkotom choćby jedico- 
diniowym mogą wstrzymać bezkarurgo u.i.-kałka 
od nadmiernego podniesienia ceny.

Niestety, kobiety u nas uczę nic tego dotąd nie 
umieją. N ie dlatego, żeby brak im było cyw ilnej 
odwaga, a le dlatego, że nie s~ zcrnacizOwano, że 
idą 1 uziem, pojedynczo. Kobiety u nas posiadają 
prawa, jakich nic mają w żajnr-m i>:u'<s.fwic, ale 
to nie są prawa prz.ez nie zdobyte, więc tez 
z  nich kobiety korzysta.' :ó umieją.

Tymozasfim historya walki z drożyzna za gra . 
nicą uc«y żc b?z ndzinin kobiet nioma walki z 
drożyzną.

Dopóki kobiety u nas nie zorga-niz-ują się. do­
póki wspólnie nie w*ystąpią przeciw dreżyźme. 
dopóty będziemy wszyscv orrhtli ofiarą niesły­
chanego wyzysku. Ilekroć zagra, i w,  ̂ :m>tępo,wg- 
ło nadmierne podwyżsizenie cen, zawsze kobiet!,y 
pierwsze wyetepowały do watki i to kutec-znej, 
do wałtki zw yc;ę-kiej. I to j,ist natura) ;e. Za ko­
bietą w tedy staje rr.-id ■■ całe snr.tonsmistw-', bo 
ona walczy o t°. co łutidreższe 0 h?\ s y y cL  dzie­
ci i SwTych rodzin, o szczęście i spokój tomn, o 
ład i porządek w- świecie łjosreda^czym. p 1-
wne 0'ZUuk.. ze > u nas nu -ze !>..*- -m co- ,.ię pOie-
p&aa. Nieuawno. gdy dostuwcy mię.-a w W arsza­
wie wystą.p.li z żądanii-m nad-rn* -irnych cen. ko­
lnęły ze wszystkich wersiw  w okn rzu ­
ciły  sią na wyzyskiwaczy i zmusiły Ich clo na łych 
miastowej zniżki eon. tle te kojbie: v byty i-szete 
niezarganizowanc. i.y i to odruch. Trzeba je d ­
nak oby wr.lko z ć t u  - i '  ,•> • r!,w .
lowego nastroju aby hyJ;; . :zvg.-;;.v ; 
ho prseaiwnii; ic-s;. chyiv ' i >■ ■:ros- ń.ijsrrp 
apelujemy dz:ś do kcl .:y;. .ihy is : u nos
wzięły w swe v.--' ... ■„> d.rc-ż’ " • "V każdej 
rr.iejr:c3r,-o peluce »!••.'•. rt •£
tet w alki z  fłrcżyzsą. zb -ifn y  z koWjet. Niech 
wystąpią w obronie bczmiłosiornie wy z }'-k i w a.
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nycia rodzin swych. W  tej walce poprze jo cały 
Ogół. zarówno wlackii. jhk i c z y  ni ki prywatne. 

K ob iety ! pamiętajcie, śo za wami je?} ptaw® i
apraw ic^ ł iw ość l  Ni o ia jc ic  dłużej. D { r  p ra .
cy trzeba przystąp1 ć natychmiast. B iz  czynnego 
udziaiu kobieit. dercmne będą wszełkio usiłowa­
nia rządu i reszty społeczeństwa, aby zwalczyć 
drożyznę.

Nie fc^zle redaK
w sądownictwie Małopolski

Od pew nego aza.su społeczeństwo nasze nie­
pokoiły  coraz częściej pojawiające się p głosk i 
o  wybitneru przesileniu. v sądownictwie Małópol 
n d  spowodowanem odpływ om sił fachowych do 
innych dykastoryi pracy, a przybierajacem  co­
raz w iększe rozm iary i grożącem zupełniem za­
stanowieniem wymiaru sprawiedliwości w sze­
regu  powiatów.

Jak > powód tego zatrważającego objawu pr®y 
IDBlkW W  zbyt n is^ e  uposażenie w zawodzie aą- 
<Łzk>wskim, skutkiem czego nastało gi om; dine 
przenoszeni6 się sęiatow dio innych, lepiej p ła­
tnych  zawodów.

Pragnąc niepokój rcy  ten oibjtuw zb 'ulać u żró- 
jieł, zwróciliśm y się do p. prezesa saaiu aipelnoyj 
nego w  Krakowie, Woltera, który udzielił nam 
mproedn^e wyjaśnień w tej sprawie.

Jak z nich wynika, przesilenie istnieje bez­
sprzecznie w zawodzie sędziowskim, jednak nie 
praybraraf- onio tak groźnych rozmiarów, iżby 
m iało grozić zwinięciem szeregu sądów pow ia­
towych w Małopolsce, jak  to zapow ladały pogło­
ski. Przesilen ie u> oparte jest na tem samem pod 
losu  trudności mutcryalnych, co i w innych za­
wodach publicznych. A  w ięc: stosunkowo zbyt 
niskie uposażanie, zwłaszczą zaś trudnicść zna­
lezienia odpowiednich pomioizczeń. są głównenr 
przy czynami otdpływu sil z tej tak ważnej gałęzi 
służby pubłicz. ej. Całe szeregi i  raco n ików  
zawodu sędziowskiego gnieżdżą się dziś z  ko­
nieczności w ubikacyuch. nie nadających się na 
nuf-azikanifl. Trudności to zrażają m łodych eopi- 
panitów do zawodu sędzśow ?kiego i są powodem, 
te obsadzenie sadów ukwalifikowanem i siłami 
pozostawia dużo do życzenia,

O ile  za jdą  redukeye sądów w okręgu krako­
wskim, to  obejmą one ty lko  nielicane sądiy ta­
t a  których istnienie obecnie ze v zg-lędlu na nie­
korzystne waru kii ich pomieszczenie (jak. n. p. 
Sąd pow iatowy w Radomyślu n. San;m ) nic 
przedstawia racyi bytu.

ftcmisya sejmowa i .ej śledztwo. —
Tetmajerem. —  2

Śp. jio se ! S k a rb e k  b.\ł g o r ą c y m  o r ę d o w n ik ie m  
s p ra w y  ta je m n ic z y  c li s k a rb ó w  w y w ie z io n y c h  z  
W ło d z im ie r z a  W o ły ń s k ie g o .  Ni® d o w ie r z a ł  o. 
św iruczontom  osób uczestnicząc/cli w  i«h  prze. 
w ie z ie n iu  B o  je ś l i  n ic  n ie  zn a .lez li c z e m u  7. te g o  
ro b ie  td jem ln icę  t I  su tszn ie . fep. pose* -.karnek 
h e zu s ta n k u  in t e r p e lo w a ł  w  te j  s p ra w ie  w S e j­
m ie . A ż w re u zc ie  d o c z e k a ł s ię  powołania kom i. 
* v i  śe jm ow łj d la  zbadania tajem nicy. J e g o  sa ­
m e g o  wrybran-o p r z e w o d n ic z ą c y m  k o m is y i.  P o ­
s z u k iw a n ia  jego  by ły  a lu g i  czas daremne. Aż 
w re s z c ie  n ie d łu g o  tw zed  s w y m  zg o .ie tu  w p a d t 
n a  ślad tajem nicy.

| Oto jeden z pułkowników, p. Łuekina obecny 
przy wyładowaniu skrzyń sprowadzonych z 
W łodzim ier :* W ołyńskiego opow iadaj o iem w  
Krakowi® p. Wł. Tetm ajerow i. P. Włodzimierz 
Tetm ajer złoty! o tem deklaracyę p iun ną  w 
rbeoności ap. posła Skarbka. Koniisya sejm owa 
wezwała następnie pułk. Lu  skinę i rrzedstaw i- 
ła mu pism o p. W . Tetm ajera. W edług dieklata-

wnm
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Korsfrontacya y.uiK. Łuskiny z p, 
tajemnicą dc grobu.

cyi p. Tetm ajera  znaleziono we W ! Wołyńska^1 
biżnterye i cztery korony, a więc poważną 
insygn iów  królewskich. Przedstaw ię *ie t f  
było jednak w  szczegtiach  nieścisłe, tek. ż r  putt-
Lu-śkina móg! za p rze c zy ć , że  me w idział tych 
insygniów. o których p. Tetm ajer wspomina*- 
Naeninioj jednak śp. poseł skarbek d<*w«dił a od­
bytego przesłuchania do wniosku, że zaprzecze­
nie putk. Łuski iv odnosi się tylko 10 pewnych 
szczegółów, a le  nie do istoty faktu. W ierzy ł głę­
boko. żo pewna jzęść pamiątek aarcdbwych * 
sercu polskiemu drogich jest stolarnie i  św'a- 
doinie ukrywana. W spom inał przed zgonem *  
kole s w o ic h  p r z y ja c ió ł  że ma pewne pc-ważne 
wskazówki, które pozwolą tajemnicę odsłonit. 
loc? że i.oetępuwame musi być ostrożne i dla­
tego me rnOLr o wszystkiem  mówić, aż kroki ta 
bęuą podjęte. N iestety. Zgon posia Skarbka uda­
remnił dalset śledź-.we TajerunJćą zeszła narazi* 
z postem Skarbkiem do grobn.

Regulacya granicy polsko-rosyjskiej.

-  0 0 0 —

W arszaw a. (Teł. wł.) lo m im o  przeszkód po­
wodowanych przez bolszewików, udało »ię dale- 
gacyl polaklej w ruie«jariej kom isy i rozjem czej 
uregulować ostatecznie sprawę li&H ąrau icn i*j 
na odcinku Mińska litew skiego i  wołyńskim, 00 
przyczyni się n iew ątp liw ie do sanecyl stosnh. 
ków  goapwterczych wśród masy ludności rolnej 
m ającej ziem ię po obu strunach grantoy.

Na odcinku Mińska litewskiego polska konu- 
sya straciła pewne posiadłości na korzyść Eosyi 
na odcinku aaś t ołyńsk m uzyskała pewne ob­
szary terytorynm  rosyjskiego. Przesuń i ęcdfc po­
sterunków granicznych nasię:pi w cza-le naj­
bliższym, prey ud 'ia le  polskich 1 sowieckich 
w ładz giraoiiiozTiych.

M?ieryały geodezyjne dis Polski,
Moskv a. (P A T ). D eltgacya  polska w  m essa- 

nej komoayi sipecyalnej W M oskwie otrzym ała 
w czom j zawiadom ienie o m ając IR  dziś nastąpić 

, .. tiin jn-ze/. stronę rosyjską a a t g y a *
łów  geodezyjnych, kan&logow, punktów pom ia­
rowych geometoj cznych i astronom icznych, 
pa-zyznanych Polsce urzoz an  11 traktatu  rva- 
kiogo. Powyższe uiat»ryały mają dla Polbkł ol­

brzymie n u czw ii albowiem Polska prawi* 
wrelę Ich nie putiada Crdy rzeczoznawcy poi&cy 
zjawili się w dolegać>1 rosyjskiej po odbiór tych 
matoryałów. strona roey ska oświadczyła, iż nif 
może ich wydać wobec togo. że cenzura sowiec­
ka nie udaśeliła jeszc-zs na to swego /ozwolenh . 
Fakt powyższy powtarza się już po raz dTugi, 
pi z; czeiii motywy odmowy są tesame.

Jak anulowali boitzewicy w Polsce,
Wilno (A\V). Prasa wileńska podaje now* 

szczegóry napadów baud bolszewickich na tery­
torium Polski w dniach 9 i 10 b-m . Zrajowsili 
oni dwór Balowicz* Petryków*lego. guotie apę- 
łono stodołę i zabrano 0 koni. W  Roae.nj olu z*- 
mordowano właściciela Jasińskiego i gościa Jô g* 
Urbal świeża, w Ptoszn-ikach zamordowano wła? 
ściticlkę Glińską i raniono jedną oąobę ve Mi- 
zby folwarcznej. Na fote arku Małość zjdńto wła 
śdekike Cudon óką, jak również i śmiertelni 
raniono jej męśc i robo*-ni(ka. W e folwa-ku Za- 
hołocie ograbiono vlaścicu“Jkę Prodaeo«ą.

Guy de Chantepleure. n&

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Marya z D zleduszyekieh  Komorowska,
— o  0 0  —

Potem  zaś zwrócił 1 się myślą ku Aray. —  Am y 
nie kochała W ilhe lm a dotychcmag i nie trzeba, 
żeby go  k iedykolw iek pokochała. Prraod chwalą 
oślepiła Jankę zazdrość... I jak ież to diziwne! 
Pragnąc goirą.ix), żeby A m y W ilhelm a nie koc ho­
la, niedaleką jednak było Janika od tego, żaby 
je j mieć za  złe to właśnie, że go nie kocha... B ie­
dne, malutka Am y! Ona dizaiookiem yrzacieżl Gzy 
się w  ogóle można w je j w ieku kochać!

Janika czuła się żj ozjliwie dla A m y usposobio­
ną. pmagnęila mieć ją  u siebie, módz się do  niej 
uśmiechać i ściskać ją... I gdy coraz to głębsze 
ciemności zalewały pokój, won zaś róż stawała 
snę intensywniejszą i bardziej tajemnicaą waku 
tek  zapewne tego, że one przestawały być w id o ­
czne, —  powtarzała Janka:

— Będę nad nią czuwała. Stanę się prawdizH- 
wą przyjaciółką... i ufam. że dancm mi będzie 
pow ierzyć kiedyś szczęście juj uczc.iv emu czło­
w iekow i, którejro paLocha.

J an k a  m yś la ła  ju ż  n a p rzó d  i to  z u czu c iem  
la w o g i, n ie  p ozb aw iom cj n a m ię tn e j c ie k a w o ś c i, o  
rw iierzen ir ich . k tó r e  p o d  w p ły w e m  z b liż a n ia  się 
ich  w zajeiraiiegio, w - r ó d  w s p ó łn e p o  pożyicria. A m y  
j e j  n ie za w o d n ie  c zy n ie  b ędz ie ... C óż  ad iczy ta  w 
eerdu sziku , k tó r e g o  g łę b in  nic zb ad a  ha d o ty c h ­
czas* 1 w  k lo c em  za p isa n a  jęS? m oże  w ła s n a  je j 
p r z y s z ło ś ć ?

1 nzy ty g o d n ie  m in ę ły ... I  ch o c ia ż  n o w a  e g z y -

steneya wytoawała się obydwom łaitwą, chociaż 
nieustanue przebywanie ze oobą, co n o g ło  w 
niemiły naweit »posób uwy/puklić różnice, iatnie- 
jąc poniędw Wh IntelIgencyamk orae cechami 
ich to posohlen, a Jednak apotęguwaly ty lko sym 
patye 'ch wzajemną, Am y nie .powierzyła dotych 
czas Jance żadnych »wouCh tajemnic.

B y ła  one ładną i serdeoztną, zawsze ziajęitą. 
zaistoisowywaiiłem się do  tego, co m ogło być przy­
jaciółce je j miłem... Zachwycała się coraz to bar­
dziej panną Albin, którą wzruszała entuzyaz 
msm, okazywarnym je j z ogromnym wdziękiem, 
a także m łódorianem  i szozeiwm zaufaniem.

Ainy prostą była i naturalną; w praw dzi* Jan­
ka w idyw ała  ją  przód lani weselszą i bardziej roz 
mowną, nie mogła jednak stw ierdzić i teraz, by 
była aumitną i ponury; ty lko  kaskady je j śmie­
chu, śmiechu słodkiego i perlistego, 00 przypo­
minał przeźrocza czyi'togo źródła, rzadziej się 
dawały słyszeć,.. N ie zdaw ało się Jance, aby A- 
my ukirj wała lub chciała okryw ać sw oje myśłi... 
Czyż zresztą nie było powiedziane, że się Janka 
miała yuzystikiego dowiedzieć od W ilhelm a?

P o  sprowadzeniu się swem dto Janki i po wy- 
jeździe W ilhelm a, Am y nie wzmiankowała przez 
dłuższy czas a n  rszu o  zamierzonym rozwodzrf*. 
pewnego jednak dnia w yszło samo i Janka, do­
w iedziała aię z je j ust, że się w idziała z aidwoka­
lem. wskazanym jej przez W ilhelm a i ze mu po- 
uuczyła ostateczn" prowadzenie swej sprawy. 
Miał on napisać „podan ie" w  imieniu Amy, w 
któi-em ona ż s 'ki rozwodu, co stanowi pimvs/z\ 
lik  I prooadury

—  Pan G randier w ytłum aczył mi, tenKo, 
wszystko... W iesz, ja s ie  będą koleje sprawy? To 
podanie, zaw iera jące powody przytoczone prze- 
zenm ie i które obrońca mój 'odp isze , zm uszeni 
jestem  przedstaw ić osobiście }>rezydentow 1 t i y -  
bunału, któiH'go ro la  w  takich wypc,dkach pole­

ga na wysłuchaniu ..żąć iącej M rony" i staro* 
niu się nam ówić ją  do zajęcia bardalej zgodnego 
stanowiska. T o  bardzo niemądre, n iep ra w a **  
p rzj1 puszczać, ze oaobo, zdecydowana n t  te#*
rodzaju krok, da się odeń odwieść wskutek u- 
w-ag czynionych je j ptrzciz człowiek* najzupćitiie.i 

I obcego, a  Wtięc takiego, k tóry nie mo<:e Lrozu- 
ndeć pobudek je j postępowania!... A le  tak bŷ  
intisi, m imo wszystkiego. Jeśli z a . „stiuna U '  
aa-jąca“ upiera się dalej w zam iarze rozw iedź*- 
nda siię, w  te kim  razie nakazuj e prezj oent „spó- 

i tkanie się u niego małżonków- w celu pojedm*
■ nia ich..." Pan Grandier iwterdzi, że po ow*®b 

s{»otkaniu, które odbywa się pod opieką sądu* 
b a rd z ie j  się jo&zioze zazwy czaj zraża zwaśnio­
nych. V  i 'hclm  zresztą nie będ,?.ie zmuszony na­
rażać się no. tę „hecę", on się praw dopodobn i 
„nie s ta ^ i” , jak  to mówią... Bardzo mi to W- 
dizie niem iłe wiręczać sw-oje podanie prezydento­
wi... On inni® ssuipewne zapyta zarówno jak inJM*

I p:*tal pan Grandier; „C zy pani koniecznie zał*- 
j ży  na rozwodzie?-i A le  pati Grandidr to ca.kiet;
! co innego, to człow iek n iezw yk le kuPurałny '■ 

uprzejm y, który innie rozumie, zresztą jest ib °“ 
im  ohroticę. a równocześnie nfc v jacielem  Mdl­
ii cl ma. w ięc mojrłam śmiało chwalić W ilhelm  
przed nim. Powtedz-iałani mu w końcu- „N ircb 
r*an przynajm niej nie przypuszcza byśmy ^  
na siobie gniewali i ż>eDV nam wszelk iego ro d -* ' 
,1u rozwody. Jakie istnieją, przeszkadzały w tetf- 
b; srny się i na-ial także nie uwa/.aii 7.a najlóW 
szycn pnęyjaoiób. gdy tymczasem trzeba ^  
dzie woboc paieziydenta mówić wszystko co m<>- 
żliwśe najgorsze o .stronie broniącej s ię" i dń- 
tiać: „Nic mogę rnu przebaczyć,.. z r e « tą .  n‘ f*
nawidzę g o ."  To  będzie o wiolo d la  mnie trU *' 
r.iejSŁt-!...

) (C ią g  dalszy nastąpi-’-
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W arszawa. {P A T  . Na porządku d/iennym 
t^z-siejszrco ,'f*b;'on 'i cein'.owi ."o znEi-jCijwiila. sćc 
oprawa m io n y  i  £ fj u i o ;ni nu oclem utworzenia 
komiayj głównej, z  rauLenia koniisyi regulam i- 
bowąj składa! sprawę k«. Lutosławski.

Konnsrn. rogu! am inowa ustaliła brzm ienie # r t  
53 a. w fom iio  ńa-óępiijąoelf

1. Dc ustalenia stanowiska większości Sejmu 
*  stosunku do spraw przez sejm jej zleconych, - 
a. w wjczeeóln -4cj w ptosun-ku do zadań z przę- ; 
k leniom  r.wjżloweui z>vi;j tanych ustanawia s*ę 
^omiwyę głów na pod przewodnictwom ni ars ;:nri- (
ka.

2. Komisya ta powstaje w- len sposób, że po­
słowie upoważn iają do z o « !ępsi.-.va w niej swo­
ich delegatów  z pom iędzy siebie w> branych, 
brzw tern jodnakżie każdy delegat mus-: pes -./lar ] 
*B»Lępsfwo przynajm niej 5 posłów, a poszcze­
gólne deieea.cye nie mogę. mieć więcej członków 
biż, 6. Jod noc e^i iic z delegatam i upoważnienie 
iriusi wskazyw ać ich zastępców.

3. G łosowanie w koinisyi gdównei odbywa się  ̂
Jv ten sitojób że każda delegacya giosujc lecznic ; 
łścńhę głosów, które reprezentuje.

4. Za, stanowisko od|H»wńnlaj:vce większości ;. 
hejimu uważa się to sla.now'sko, które poprą de­
legaci reprezentujący potpwę plus 1 (jeden)
"'szystkich czton-Ków se.itnu.

W niosek zos le ł nrzyjety 131 głosami, przeciw ­
ko IDO. Marszalek zaznaczył, że jeszcze dwisia.i 
’W'ie>c7ór od.óedzi t sie jiosied. cnie komisyj głów .
bej. j

\«'Stę-pne posiedzenie we wtorek ,\a porządku >? 
dzid  m m  zakończenie dyrkusyi nad ordynacyą

f
iy

wyfcerczą, oraz te -prawy, dla załatw ien ia kfó- 
rycit uilzJaA ivądu  nie jest potrzebny.

W arszawa. "(Teł. w l.) Dzisi-ejsae posiedzenie 
Sejmu nwalo przebieg spokojniejszy, an iżeli o. 
czekiwać można było, sądząic po zaciętych spo­
tach jak ie  toczyły się. w kom is ji reigmlamino­
wej. w której to kom i sy i. a następnie również 
na, i lcnun1 zw ycięży ł pogląd praw icy w  spluwie 
kom petcncyj kom isyi głównej.

W większości zna.le.zly się: Zw iązek lud.-naro­
dowy. Naród. Zjedli, ludowe, grupa Dubruwwi- 
cza Cli. D.. M ieszczanie K. P. K. j kat. lud.

Groźby lewicy.
W arszawa. (T e l. wł.j „Gazeta W arszaw ska" 

uotAije ciekawą ewolucyę stosunku lew ity  do
Belwederu, W  pierwszym okresie poweselenia le­
wica zapowiadała ustąpienie Naczolnika Pań ­
stwa ębecnie widząc, że Naczeln ik Państw a nie 
zam ierza obrazić się na Sejm  z powodu uchwa­
ły w sprawie m alej konstytiucyi, lew ica  zapow ia­
da dosyć groźnie, ie  Naczeln ik  Pańartwa musi 
złożyć swój mandat, aby zaprotestować przeciw 
tej uchwale.

P, Ponikowski wyprowadził sio.
W arszawa. (Tel. wł.) Prezydent m inistrów P o ­

nikowski opuścił wczoraj apartam ent* szefa
rząd u. mics cząco się w pałacu prezydyum  Ra­
dy m inistrów i przeniósł ?ię do swego m ieszka­
nia i'ryw atnego perzy ul. U jazdow skiej.

i-.:;"-. -

Gen. Szeptycki wkroczy na G. Śląsk 20 bm.
Katow ice. (P A T ). W kroczen ie wojsk polskich 

ha Górny M ęsk pod wod*n geueia la  Szeptyckie­
go nastąpi w< w torek  dnia 20 bm. j <rzedpołu- 
ttniem. o czem pow iadom iono województwo i 
kom itet przy jęcia  wojsk polskich. Przekroczen ie 
granicy przez 9ztab na moście w  Szopienicach 
#od Sosnowcem nastąpi w o wtorek o god-zuiic 8 
ramo. Do K atow ic w ojsko  w kroczy m iędzy 0 ° ^ -  
ńą 10 a 11 przedpołudniem  dregą od Szopienic.

Wedle iiłforuaacyi z K-mii triu  przyjęcia oo-arz z 
ińcgewództwa. wojaka polskie na granicy pow i­
tą w ojewoda Rym er z członkam i tym czasowej 
Hady ■wojewódzkiej oraz dclegul biskupi ks. pra- 
łk t Kapica. k tó ry  udział; wojskom  błogeston ień- 
*twa. Inw alH a-pow stan lac górnośląski przetnie 
ńzaMę lańonch graniczny z zieleni, po:zen. wnj- 
«k o  w  otoczeniu byłych powstań c«Hv uo mas zeru­
je do Katow ic. II wejścia do miasui jwwna wioj- 
ską, starszy hu nni.str/ miasta dr Górnik w o!o- 
t^eaiiu członków Rady m iejskiej i w otoczeniu 
Urzędników magistrat.-u na ry ulcu zaś w imieniu 
ludności górnośląskiej ;xnzer;iówi poseł K orfan ­

ty. Nasępuie nu Rynku ocljnawiona będzie ms/a 
Iowa ■:oczom nastąpi defilada przed genera- 

' tein Szeptyokini ; gośćmi o fic ja lnym i. Pppoftu- 
il n i u pi-ojektouana jest w parku im ienia Koś­
ciuszki zabawa ludowa.

W e wtorek zajęta będzie pierwsza streia pol­
ska. t3 jest miasto i pow iat Katowice. Obejmo- 
waaiię drugiej strefy, to jest K rólew sk iej Huty 
i okolicy ua.uąpi we czwartek. Następnie stop- 

I ni owo w ndstopa.ch dwóch do trzech diii obęj- 
| mowanc będą da.ls e strofy, których .ie.st sześć, 

tak żo objęcie całego obszaru górnośląskiego 
dokonane będzie koło 10 lipca.

Prezes dyrekoyi kolei 
w Katowicach.

W arszawa A W i. Jak się dowiaduj"? „Kuryor",
j Naczelnik Państwa mianował b. mmistna k o ł «  
| żelaznych, d.t. Bolesława Sikorskiego, prazesem 

dyj'ckc\i (kolei państwowych w Katowicach.

Gdzie żyjemy?
**riypominą;ą nam czasy zaborcze.

W arszawa (tej. wł. a Sf.dzi;a  pokoju w Wacsza- 
^■p. p. Skibiński. sutazuJ na "> dni aa*eer/>bu posła 
ha sejm. Si. M ajewskiego za uiewywieszenie na 
®flaiu Swym chorągw i w dniu imieniu Naczeini- 

Państwa 19 inajca. h. r.
Związek Lurl.-Nar.rd. w lóst w toj sprawie w 

^bińi dzisipj-zym interpolacyę do rządu.

Proces Puzappowców.
Lw ów , i T e l. u| ). W rozpraw ie Puzappu nic 

zmdine saczsgólne zmiany. W szyscy os. 
*y,®iśoTJi unie*winnia.ją. sdę weclhtg jednego szablo- 
rt. m ianowicie, i e  n ie by li fachowrurni, jak o 

nie m o li aię na sprawie.

Powódź we Lwowie.
. W ó w . (Ted. w i.) Jak się okazuje wskutek piąl- 

u lew y we Lw ow ie  zostały p iw n ice u nie- 
/ j^ ych  domac-h zalane wiodą., taik, że skutkiem 

sakody są dosyć znaczne.

Lenin na urlopie.
^ aan ow er (P A T ). W edług urzędiowoj wiadomo- 
^  rosyjskiej. Lenin dla p^niitowajnii zdnowia 

^yinai urlop do jesieni.

Rozszsrzaja się w kierunku--Berlina.
W arszawa ;tml. vd.). 80wiaty postanowiły ska­

sować poselstwo w  Łotw ie. Estonii i Fin landyi,
a w m iejsce irh utworzyć konsulaty. Sknsdwa-’ 
nyin będzie również urząd d la. handlu wag-rani- 
cznego w Im win. N.uJoini.iasi ma być rozszerzona 
ambasada w Berlinie.

Delegacya sowiecka de Hagi,
W arw aw a (tel M.). \\ skł^d delegaoyń rządu 

sow ieckiego w Hadize uchodzi L itw inow, juko 
przewód ni c?.jry, Krassin. Krestyński, R ako^«k i.
Sokolnikow i l ! osób peawnaiiu po.nocni-czcgo.

Prace konferencyi haskiej.
Haga (P A T ). Da.ś odbyły się dwa poei dz®iia

konforeiK yi. Na pi oj-wszem posiedzeniu dieiegat 
bełgijski ząprapomioiw.aJ wybranie kc misy i g łów ­
nej i trzech podlfccmisyi do spraw clługów, k re ­
dytów  i własności prywatnej. W  skład komisyi 
głównej wejdą przedstawiciele tych państw k tó ­
ro 7jgłoszą swój akces. Uctóał Polski jest zape­
wniony. Minustrea’ Strassburgęr domaga się, aby 
w komisyi ucz"jj(.niczy]y pailatwa bałtyckie.

Pruskie hssia pruskiegs ministra,
Warszawra jto !. w ij.  Pa-uski rninisPfir sprow- ze- 

w  c lr za jc ii Sc-veriug, wy g łosił w 'Szczecinie pnze

mówienie, skierowane d-o l-andir?!ó' 
straów. W  tem ]U-;^jiów/,-:tin p:.<.. ic ,iz: :i -„ię^Sry 
uiiienii, żo Polska n ie je*i jaulowolo-iii-j. zs swycli 
granic, to też wszyscy Niem cy w Fnrsicoh w.-:ho 
dnieli, na Pom ora i i na Górnym rew irn i
się zjednoczyć a nic ro®pa-iia-Ła.ć -ij a wcelcc wo- 
wnętrzaiej.

Ks, Jerzy serbski chory nerkowe,
H *now er (P A T ). W  o dług dzie ln ików  hr.u.up?? 

siziteńskich. ]>rat króla  jugosłow iańskiego, ks 
Jerzy, został uznany za ciężko chorego na ner 
wy i przewieziony dlo sanaioryum w Pajryżu.

Krwawe rozruchy na Słowaczyżnie.
Praga . (P A T ) Aresztowano tutaj wczoraj i  od­

staw iono do sądiu w Trenczjynie jirzywódcę. ko- 
mumaistów Oudreja Bejdako, z powodu pcudhu- 
rtan ia  i innych przekroczeń. W ieczorem  zebrał 
się tłum w Ilości około 500 osób, przyczem strze­
lano do żandarmów. P o  trzykrotnem  bezskiute- 
cznom wazwaniu do rozejścia się żandarm i dali 
salwę, wskuteik czego zg in ęła  jenina osołw oteuz

5 zostało rannych. Do Trenczyna wysłano w o j­
sko d 'a  u trzym ania poorządku.

6 i pól milionów milionerów 
w Stanach Zjednoczonych.
Hanower. (P A T . Radio). W ed le  oitcyalnoj sta­

tystyk i praepirow adzon eg w W aszyngtoaiLe, w
Stanach Zj. jest obecnie 340 osób mających do. 
cnodn ponad jeden milion dolarów, podczas gdy 
w  roku zeszłym  było oeóh z tak im  dochodem K , 
a  w roku 1916 — 201. Natom iast jest piraeszto 0 
i pól miliona osób (w  roku zeszłym 4 j trzy czy, 
mniema) mających dochodu od 500.000 dolarów 
do 1 mllSou

OZIAŁ EKONOM ICZNY.
Wywóz jaj w lipcu i sierpniu.

Kontyngetit w>’wozowy oh jaja na lipiec i sier. 
pień ustanowił nadzwyczajny komisarz do zwalcza* 
ni* drożyzny w wysokości 75 wagonów miorięcznie. 
Podziel tych kontyngentów nastąpi jednocześnie dia 
obu miesięcy wkońcu czerwca. Podania, odpowi 1* 
dające wymogom obwieszczenia w Monitorze Pol* 
skim z 21 marca b. r. Nr 66, należy kderować do głó. 
wnego urzędu przywozu i1 wywozu w Warszawie 
(Senatorska. 42) do 20 czerwca b. r. Firmy, któro 
otrzymały przydział na poczet kontyngentu wywo* 
zowego na czerw iec winny jirzcdstawić odpisy listów 
przewozowych na w-ywieziono w powyższym okre* 
sJe wagony jaj.

Ruch giełdowy.
Warszawa (PA T ) Giełda warszawska. Milionów, 

ka trans. 1475 1500 1400 4 d r>6ł uroc. To w. kred. 
ziomsk. za 100 rubli sprzedaż 260. kupno 255. 4 pro? 
Tow. kred. ziemsk. za 100 marek trans. 56 56 i pół 
5 troc. miasta Warszawy trans. 220 222 j pół. 
sprzedaż 227 i pói kupno 222 i pół. Wahitw: Dolary 
Stanów Zjednoczonych trans. 4300 4367 i pół. 4335. 

j sprzedaż 4355. kupno 4315. Franki francuskie trans, 
i 352. Franki belsnisk.it? 3.52.
i Akeye: Bank liar.dlowy 6200 0325 Bank zachodni 
I 3000 3100 3075. Bank kredytowy- w Warszawie 3400 
i 3300 3400. Bank zjedn. ziem polsk. 1425 1 350, Wansz. 
. Tmv. fabr. cukru 33750 33650. Wa/rsz. Tow. kopalń 
f wecla i zakl. hutn. 1— 2 eim. 6025.
; Zurych (P A T ) Kursa dewiz. Berlin J(V>, liolaaidya 

204 i jedna c*yvaita. Nowy Jork 520 i pół Londy n 
2346 Paryż 4595. Medyolan 2620 Praga 10Ó5. Buda* 
peec-t 0‘52 i pół. Zaarrzeb 1*80 Sofia 3‘50 Warszawa 
•*12 i pól. Wiedeń 0‘03 i iedna czwarta. AusUaae.ka 
korona stemplowana 0*03 i pół.

ZE SPOR TU.
POLONIA -  SLAVIA 1:1 (1:8). Warszawa (PAT ) 

Dzisiejsze (17 bm.) zawody uiiki nożnej miedz.y- 
warszawka Polonia a czeski,jvi klubrn sitiufowym 
Slawia z Mor. Ostrawy zakończyły sic w\mkń-in 
1:1 (1:0)

WPISY
Założona w roku 1812 prroz VVł»dze szkolno zstwlordzcno 

l l j f l f l  U nn riL .u in  L

w Krakowie, u!. F3«.rj,a2» « ^ u  3?, ic p.
Przyjmują wpisy na kursa ,-cczr.e : 4 m.o:-. cczn* 
codziennie do dnia u u,.,ca ł,,; j lo iwikacyacfi pr/Wir - 
się kandydatów(tki) w miarę wolnych miejsc. Zomiojsco- 
wyck wyucz* listowni#. Kur* pisania ns maszynach rozpoc:-; 

można kałdago czasu. Abtolwanci otrzymuję świadectwa.
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Co mówi Dr Fazie o Polsce
(Cii.) W spółpraco wnJkowi m -  oinu Uflfiło się 

uzyskać wywiad z p. dram ’  lc!f- ran  Fas:jo, re­
daktorem dziennika „Bp-octt" z R zym u ,. który u- 
dzieiił mu szeregu spost.rz, ii i \viw.« j z -poby­
tu dotychczasowego w Poisco.

—  Przedew-szysi.icio.n, — mówił -i-r. Faizio. — 
ttreeba zaznaczyć, że przed przyjazdem do P o l-  • 
s/ki opinie nasze o waszym kra ju  były  fcarda® 
g rzec zn e , a  to dilatego. iż nie Rotósdamy wiado. j 
mości o Polsce z pierwszych źródeł.

Jak wiiiiiidomo, społeczeńslsvx> włoskie odnosi | 
się obecnie riąprzychylnre do Francy i, a co ta  ' 
tem łćteie, unika wiadomości o Rolsc* z® źrćulc’  
łwtncuzkich, lecz sięga wyłącznie do niemiec- ; 
kich, których wartość uważać należy .o  bundz • 
pttotoleenaityczną.

—  Jalkie odniósł pan i koledzy wrażenie po 
przybyciu do Po lak i?

—  Muszę powiedzieć otwarcie, iż nie spodzie- * 
waliómy się takiej Polski, jaka  zobaczyliśmy. — 
tkw iła bowiem w  nas pewna nieufność, pewne |

i o stosunku Włoch do niej.
niedowierzanie w  je j siły moralne i sp, toczne ale

Hśmy i i  ?->i , czy 
;n>:i>mvsiowp;n.

to na p-j- 
popresitt

co orgia, klnra zobaczy 
lu kulturalnym. czy 
zdumiała nas.

Ze względu na w ielkie bogactwa natnralne 
Polsk i rozwój życ>a ekonom icznego jest — zda, ! 
mcm nroojem, —  tylko kwostyą niedużego czasu.

—  Jakiego rodzaju pozytywne wskazówki d d- j 
by pan c-o do tego. aby propaganda o Polsce od- ; 
niosła skutek we W łoszech? |

— Sądzę, iż p-raad e w sz y stik i om konieoznem I 
jest stworzenie agencyi prasowej polsko-w łoskiej | 
w W arszawie, a następ nic systematyczne* it.for- ' 
mowamic prasy włoskiej zapotnocą przesyłania 
artykułów, o najważniejszych waszych zagad­
nieniach politycznych, gospodarczych i ku ltu ­
ralnych.

— Pod  tym wnglę-dem, — końcyył dr. Fazio, 
—  możecie panowie liczyć na '  n igorętsze y.opar­
cie prasy włoskiej, a o ile  chodzi o  pismo moje, z 
mojej strony.

jak  to zapowiadał rząd bułgarski, lecz do 8? ' 
stem atycznego prześladowania żołn ierzy i ofice­
rów tej arm ii. Rosyan chwyta się na ul*ey, ia “ 
myłta się ich bez żadnego poprzedniego oskar­
żenia w kom isaryacic polłcyi, gdzie padają °" 
fiarą  prześladowań a dozorców. W  W arn ie ®P* 
aresztowano w iol", poddanych rosyjskich ; nie* 
wtórzj znikli bez śladu, a zw lek ł jednego z nic® 

1 pułkownika Now ik  •twa w yłow iono w porcie. Tc® 
f stun los znoszą, kobiety rosyjskie, mimo, że 
| stoją pod zarzutom udziału w rzekom ym  spiskd- 
; Prasa francuska podkreśla, że dziesiątki f? ' 
[ sięcy Rcsyan, przebywających w Bulgaryi, b «d ł 
i m usiały uciekać do krajów  sąsiednich lub te* 
J bronić swego bezpieczeństwa przeciwko nien*- 

w iści party i. rządzącej w 11 ul gary j. T a  ostatnia 
ewentualność stałaby się nowom źródłem  z&m?" 
tu na Bałkanach

n m

stosunki międzynarodowe*

Sprawa dodatku za wysługę iat 
dla kolejarzy.

Pretzytdyum Rady m in istrów 'w yjaśn iło  że jnk- 
tolwieik kom iaye w ery fikacy jne w inny rozpa­
trzeć wszystkie złożone podąnia o wysługę lat 
.'umikcytotrmryusnów kolejowych, pozostających w 
polski aj służbie państwowej w  chw ili w ejścia  w 
tycie ustawy o uposażeniu, w zględn ie w  czasie 
żo 1 p&źd/ńemjika 1920 roku. to jednakże nie 
«*Kyscy pracownicy, którym  zaliczono pewien 
okres czaou do w ysług i lat, m ają  prawo do po­
bierania za len  okres dodatku za wysługę lat. 
Praw o to bow iem  przysługu je ty lko  pracow n i­
kom etatowym . nie nabyw ają ~aś togo prawa 
pracownicy nieetatowi.

W  zw iązku z w yjaśn ien i eon pow yżezem  m in i­
sterstwo ko le i żelaznych .wydało polecenie, aby 
w triymano wypłatę dodatku za wysługę la t  
pracownikom nieetatowym. Dodatki te m ogą 
być wypłacane dopiero po uzyskaniu pr*ez od- 
aośnych pracowników nom inacyl definitywnej.

Pracownikom nowowstępującym, przy jętym  
w  charakterze pracowników etatowych, wolno 
w ypłacać dodatek za w ysługę la t dopiero po u- 
ptywle przynajmniej Jednego roku służby na 
polskich kolejach państwowych i po otrzymaniu 
pracz nich stałej nom inacyi.

Jak się dow iadujem y, dokonane doty»h<5«u9 
w yp ła ty  za wysługę la t nie będą potrącane.

rwy do ludności, która z obawy prawi napadami ca* 
łeml rodzinami wraz z dobytkiem zaczęta uciekać 
z nad granicy. Komisye graniczne mają polecone 
oszacowanie strat i szkód wyrządzonych, które będą 
przed ta wionę bolszewikom do odszkodowania. —  
W  środę ubiegłą obradował nad temi sprawami 
zjazd wojewodów z kresów wschodnich, na którym 
zapadły uchwały, mające być zakomunikowane w 
rsjbliższyeh dniach do wiadomości ogółu.

Zagłada Europy?
Maksym Gorkij, znany rewolucyjny pisarz rosyj* 

ski, narzeka na brak współczucia dla umierających 
z głodu i pożerających się wzajemnie włościan ro* 
syjskich. Rasy kolorowe, patrząc, z jaką energią, 
z jakim szatańskim podstępem, z jaką zwierzęcą 
przebiegłością Europejczycy mordowali się wzaje* 
mnie przez cztery łatą, z jaką bezsensowną gorącz* 
kowością chrześcijanie rasy białej łupią i ciemiężą 
się wzajemnie —  straciły zaufanie do ruch. Już te* 
raz Europejczycy nie mają autorytetu wo-bec mas 
kolorowych. Wytworzyła się wśród narodów euro* 
pejskich bardzo liczna klasa ludzi, dla których nie* 
ma nric wzruszając ego, nic świętego i której praca 
zależna, upokorzenia i głód przytępiają inteligor.cyę.

Tak, jak było przed upadkiem Rzymu —  koniec 
Europy będzie skutkiem zewnętrznej presyi obcych 
nas i wybuchu nagromadzonych wewnątrz ma tory a* 
łów drapieżności, zazdrości, złości, zemsty.

Wiele Polska straciła 
wskutek strajkue

—) W ed ie obliczeń statystycznych ogólna 14- 
a  strajku jących w całoj Europie w  r. 1921 
niosła 13,219,179, liczba straconych dniówek 
274,894.879.

LICZBA STRAJKUJĄCYCH 
ectartawia się w poszczególnych krajach nastę- 
jąęo! Anglia  3,761.990, N iem cy 2,231.409, Stany 
idnoczoiie A  P. 1,483.350, W łochy 1,365.250. 
m eya 863.870, H iszpania 561.827,

POLSKA 531.870, 
jon ie  290.200. B e lg ia  201.490. Czechosławacya 
l850. Holandya 192.300, Austrya  177.670, W ę- 
r 103.000, Jugosław ia 43.200, Szwecya 39.500, 
va jcarya  18.253. Ło tw a  14.100, F in landya

Prośba litewska.
Rząd litewski zwrócił się do Polski z prośbą o 

zezwolenie na przewóz przez terytoryum polskie 
jsnców l  obywateli litewskich znajdujących się 
w Roayi.

W ed łu g wiadomości z Moskwy, korrusya 
ska sowietów wypracowała twstrukeye. dotyc*8r 
cc reorgan izacji flo ty rosyjskiej, pod k ieiunki#® 
oficerów  niemieckich. Z  powod-y zawarcia tra ł* 
tatu pom iędzy Sowietami i Czechosławacyą o*" 
gan sowiecki „Nakanunie" tak pisze:

„Traktat, w Rajpallo zrobił pierwszy wyłoi®' 
który następnie został rozszeu-zouy przez zawaP" 
cte traktatu wknstko-rosvj.sk i ego. Czechoslowacy® 
posiziła za  tymi dwoma przykładami. T y lk o  ślep* 
m ogą sądzić, że można zatrzym ać bieg hi story1’ 
tylko ślepi mogą sobie wyobrażać, że wyłom  tó°. 
m ożna wypełnić czezemi formułkami ideodogi* 
reakcyjnej".

W szystko to być może. ałe też „biegu hietó" 
ry i“ , a zwłaszcza głodu rosyjskiego, nie możn* 
powstrzym ać traktatowym  szwindlem ■Owi**' 
kim.

Pogromy żydów w Persyi.
Prasa 

my, że 
sm.e rzezie żydów.

żargonowa otrzymała depeszę z JerozoH' 
niektórych miastach Persyi zaszły stri'

Monarchisłyczny dziennik m Wiednii I
(1.) W c łtm j ukąaał się we Wćedniu drugi ńih

mer monarebi-styczneg-o pisma pod nazwą; 
narchia", z artykułem  wstępnym: „Co nte pod®’ 
ba nam » ię  w  rapubłiec?" A u tor artykułu  k f f '  
tykuje w ostry sposób podstawy republiki a®' 
stryackiej. W krótce po ukazaniu sdą płatno 
ataio akoniiskowane. Przeciwko wydaw cy p*' 
sma wdaiażonem będzie prawdopodobnie 
ate dochodizcmie.

1

Ukraińcy wobec procesu Fedaka.
I Lwowski „Przegląd Poohedziałkowy" donosi, że

szowinistyczna grupa ukraińska we Lwowie zarrńe,
rta podczas proceeu Fedaka urządzić we Lwowie

Poziom pruskiej cywilizacyi w Berlinie \
O bardzo dobitnie cechującej kulturę pruską 

storyi donosi „Narodowiec" Herne. Otóż znalazł 
taki sprytny pan August Konica, który przez azer*8 
lat zajmował się gorliwie znachoratwem, zadaw** 
leki miłosne rozmaitym niewiastom tęskniącym &  
miłości, kasat pić dalą ,^aUosaoH i  w kmy spoee® 
ogłupiał naiwny ludek z Lichtenbergu, wywierał ńł*’ 
suggestyę na odległość. Zakochana niewiasta, k*0' 
ra chcąc suggeetyonować zdała swego wybrancÓ0 !

“ j serca, przynosiła znachorowi w tym celu jego 
i na prowincyi cały szereg demoostracyi. w  ce u , którą znachor wysyłał dalej (naturalni®
oddziałania na mających przybyć na rozprawę
przedstawicieli prasy zagranicznej. Projekt ten po*
dobno akceptowali wybitni i starzy działacze z obo* 
zu szowinistycznego.

W.

L IC Z B A  STR AC O N YC H  D N IÓ W E K
.iosła: A n g lia  99,034.020. N iem cy 42,450.265- 
jy  Z jednoczone 27,736.200, W łochy 22,747.860, 
neya 14.974.750 Hiszpania 11.034.170,

P O L S K A  8,429,720.
ani a 6,200.200, B elgia  5389.700. Cz ech osi ow a - 

4,553.600, H olandya 3.22S.8C0, Austrya 
1.4S0, W ęgry 2,384.900, Jagosiaw ia 951.000, 
e.cya f70.040, Ło tw a  281.200 F in landya

H Bolszewizm" d ’Annunzia.
(— ) P o  pnzyjęciu Cziczierina przez d‘Annumizia 

w swojej w illi Gajrtdone, pmaee. w łoska zaczęła 
setemzyć pogłoski, be ten sła ł się bolszewikiem. —  

i ^^stpóiprocownik „Echo d «  Paris " napisał do 
i niego z  tego powodu i otrzymał odpowiedź na­

stępującą:
„Ta wiadomość jest nikczemnym fałszem. Je­

stem zawsze ten sem. proszę nie wątpić o tern. 
Mam najgorętsze pragnienie zobaczyć znów P a ­
ryż i moich drogich przyjaciół".

Jak widzimy więc, agitacya nie udała się p. 
Cziczeirinowi.

za opłatą) do „indyjskiej lo iy  prawdy" do L ip***
do jakiegoś rzekomego prof. Siemennsa. Ten poteJ»
fotografie wysyłał z uwagą, że suggestya już po w®1' 
na działać. Zwykle jednak nń« działała. m

Znachor podejmował się również podnlas^ ,
miloóoi a stanełacreh de naltnńatw. u rze ważnie

Naoady bolszewickie na granicy.
Napady iiand boiszewiekich na granicy wscho* 

dniej (ostatni 12 brn.) wywołały popłoch wśród lud* 
nośd w pasie granicznym, lokalne władze poczyni* 
ły natychmiast zarządzenia mające przywrócić bez* 
pieczeństwo i spokój, a więc wzmocr.icnie służby 
graniczni), inspekcje policyjne nad granicę 1 ode*

Rozbitki armii Wrangla 
prześladowane wBułgaryi

podstarzałych żoo. Zgłaszały aę  do niego w
celu całe masy kobiet, chcących się podobać dal*31 
mężom, którym dawał pigułki pod nazwą „T  
gon" po 500 marek za pudełko. Działanie pi 
było jednak zupełnie nieoczekiwane i niepożąd*® 
lecz na miłość mężowską nie wpływające.

Stawiał także horoskopy, czytał z ręki ■ t  p. J  
słoną opłatą, tak, że zdołał sobie zebrać ładny 
jątek. Ale raz wreszcie ktoś doniósł do po lty i 
owych cudotwórczych miłosnych Imtoryach i 
tny znachor dostał się za kratki. Sąd skazał 
wielokrotne oszustwo na 9 miesięcy więzienia-

(1.) W ed le wiadomo.~c , przychodzących z Buł- 
j raryt, rząd bulgaraki posuwa do najwyższego 

stopnia nienawiść, jaką powziął niedawno prze­
ciwko szczotkom  arnui gon. W rangla. N ie ty lko 
w ięc przystąpiono do dyslokacyi arm i; rosyjs-k..

Handel w Rosyi.
, Na zasadzie rozporządzeni a rady   ,
j dowych pozwolono osobom prywatnym na kup®^ 

sprzedaż koni r.-a calvm obszarze Rosyi. Firm8 0' *
W nieść -

ttl̂
utisarży _ j

I inircka Siemens i Sp. zwróciła *ię do .-Wnics*".^
j gti" z propozycją „prze leż; wielkich ilości 
| na kredyt 6 miesięczny. Firma ta otrzymał* ^  
| „Deutsche Bank" 300.00<i funtów szteiiingów 
I handel z Ro-\vą.
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Ludożersiwo w Ugandzie.
W  Ugandzie. w A fryce dziać się zaczyna to szcgo czasu faktv znikania od czasu do cram  

samo. co w ltssyi h -lsoiw iek ie j. Odzywa hid-c: r , dziewczynek. Tzyjnano to \vA tajem nicy. obaw ia, 
stwo. Pod Ffyd oddano tr/cch k ia iow ców  za za- i jąc się represyi za hulożerslwo. W yda la  zbtfo- 
m ord ow an ie , i zjedzenie l ’ -lcćniej dziewczynki. ( (iniar/y zona jodnogo z mcii. którą przerażało 
Ziw.um^aJ.cmi st-alv Fic teraz zauważ-me ort dłn

t- I MM'1' ,j * itv ■„-j'-' t
ż i ni7.eizyna.uie gardła ofiarom.

Męczeństwo 7-łetniego dziecka.
(1.) Przed j dęciu laty pewien bogaty hondta-rz j 

drzewem -Maurycy Pissot. A-leiu i wdowiec., o j­
ciec dwuletniego synka ożenił się po raz tir u u i , 
j zam ieszkał w m iejscowości Iłourgot. \vc Fran- j 
cy i w p ię k n e j ,  d, stalnio urz-ądzonej wrth. Z no­
w ego zw iązku zrodziło się dwoje dziech Synek 
z pierwszego małżeństwo tym czasem  począł 
wj ość

Ż Y W O T  IŚC IE  M ECEEŃSKI.

Od czasu do czasu któryś z sąsiadów widział go 
przesuwającego się niby cień po ogrodzie, .nni 
tw ierdzili. że w ogóle słuch o nim zaginął.

P rzed  paru dniami jeden z i©kalorów tej sa­
mej w illi usłyszał gw ałtow ne krzyki, dobyw ają­
ce się z m ałego pokoiku, przylegającego do mie- i 
azkania Rissnta. o rz.em natychm iast pow ia ło - ! 
ind policyę. Bezzw łocznie przeprowadzono rew i- j 
zyą w domu handlarza drz-ewom. PoLcya w y­

kryła oilosoinńoną od |tiU<usownie. urządzonych
u.ikoi norę. tiu U18rej słaby promyk s «  billu przo- 
d.-.-ianal się jedyn ie przez u iaiy lu fc ik  u (jory. 
Nora ta. pełna woni slęehlizny. była ogołocona 
z v. -..j.11..i li ;n ■>!>-! i i j>■ > 'iaęlata tylko ż “ !aznc łó­
żeczko licz żadnej pościeli; u stóp łóżka w 'posta­
wie klęczącej.
Z R E K A M I, .?R E Y W IĄ Z A N E M I DO PORJgCZY.
spoczywała wątła postać dzieciaka, klęczał z m i­
ną męczennika; ckalo zupełnie zniekształcono 
skutku-m bicia okryw ały cuchnąc.:, nie m icn ia - 
n>. o !  lat całych łachmany.

Pet.worijy ojciec i macocha dzieciaka zostali 
odstawieni do po*cy i; turturoirane maleństwo 
oddano pieczy lekarza; stwierdził on, ze dziecko, 
nad któroni znęcano się przez kilka la!, ma znie­
kształcone kości randon ; erz-iootu.

Syn jedynak zamordował matkę i ojca.
Potworna zbrodnia p o d  P i . - t r k o - .v e n ; .

jąc mu rew o lw er do skroni, groził -astrzeleniem 
w  razi o, gdyby uadowal stawiać opór W mię­
dzyczasie Puchowa, chwała, się ukrvć. ’ rcz w  tej 
chwili padł drngi strzel i za Puchową wpadh 
dwóch bandytów, krzycząc:
„D A J P IE N IĄ D Z E , 3 0  C ię  ZA .E TFZ E I.ir iY !' 
wskutek czego przestraszona Puchowa w ydalę 
un klucz od skrzyni.

Bandyci, których było i ul>c':whuini\v>zy Pu ­
chową i W ilczka, rzucili się na rabunek, zabie­
ra jąc wszystko co im wpadło w  ręce, a wżę* 
ubraniu, biełiznę. oraz pionu;.-Izo w g.uówco. 
łącznej wartości lali tysięcy mi;.

Wkrótce, jio-em wyśle lżeni nrzc-k pę.iicyę pań­
stwową zostali. tires"!ov ani. W  toku dóciindzeń 
obwinieni przyznali się da napadu rabunkowe­
go, tłumacząc się jednak ż? żadnego cwał tu ni? 
dojruścili się na osobach w yżej wym ienionych 
co jednak zostało uznane jako n iew iarygodne 
wobec zeznań Puchowej i W ilc  ika.

Ponadto oskarżony był ?am Stanisław  W i jk  
o to, że w październiku 1021 dopuścił się kra­
dzieży na szkodę Rozalii Grzesiakowej we wsi 
Polnej, do której domu dostał się przez dach 
słom ą kryty, czomu wszakże W ójs stanowczo 
~cprzeczą, a co z drugiej strony zostało stw ier­
dzone zeznaniami Rozalii Leśniak, której W ójs 
sprzedał skradzioną chustkę, a którą u Leśnia- 
kowej rozpoznała jiosakodowana.

Na podstawie przeprowadzonej rozpraw y try­
bunał wyda! w yrok  skazujący wszysk»ch czte­
rech wspólników rabunku 
N A  SIED EM  R A T  C IĘŻK IEG O  W IE Z IE N IA , 

oboatrzonegs co rokn w krytycznym  dnin tw ar. 
dem łożem i ciemnicą.

(— ) Onegdaj zaalarm owano policyę w P io tr­
kow ie  w ieścią o krwawym  napadzie rabunko­
w ym  i w ym ordowaniu  rodziny zamożnego go­
spodarza Opali, we wsi k łudzić;: w pobliżu W i­
llowa.

P rzyby łym  na m iejsce organom bezp eczeń- 
fftwa i sąsiadom przedstawił się przerażający 
*w o ją  grozą widok.

Oto w  szopie 
SKRWAWIONE Z W ł.O K I G O SPO D ARZA 

Jana Opali, a w progu sieni, w iodącej do aby 
zw łok i jego  mahżonki Antoniny. Dwunustolet- 
n ia ich  córka Julia, z obandażowaną głową, ro­
biła jaikł-eś n iesam ow ite wrażenie, jakkolw iek nie 
okaizyy/ała żalu po stracie rodrzNów.

Po licy  a rozipoczęla śledztwo od zbodania syna 
a&mordowariych 19-letniego W ojciecha Opali 
który na w idok trupów rodziców bynajm niej nie 
roBJpaczał, lecz opowiedział zm yślaną h iztoryę °  
napadnie bandytów, którzy zam ordowali rodzi­
ców  i  uprowadzili konie /.e sobą.

W  toku śledztwa przyznał się W ojciech Opala 
do wszystkiego. opowiadając, że

Z A S T R Z E L IŁ  Z K A R A B IN U  OJCA

śpiącego v/ szopie, gdzie pilnował dolwtku przed 
rabusiami nocnymi. A gdy na strzał wybiegła 
nraJtkit. p-cio.iyl ją truęero dw°ma celnymi strza­
łam i w j  ct;o. Następnie iiobiegł do i*ny i strzeli? 
do lU-Ictnłaj siostry, ale wskutek panujących 
citimnoici .-u czet nie był celny — i tylko tw arz 
je j osmalił.

Na zapylanie, co skłoniło go do tek strtismoj 
rbi od ni. od po w i-ed d a l:

— Ojciec częido robi matce przykro-ci i. d la ­
tego się. na nim zemściłem.

— A diaczego matkę zasir cliłeś? '

-  ŻE B Y JEJ OSZCZRDkilO S ń LU  I  EM ART- 
W IE N IA . ŻE  Z A B IŁ E M  T A T U S IA .

Rzc.ćzywiHy jednak powód zbrodni był 'on. ze 
fodz.icc nic chcieli mu pozwolić żenić się z dzie­
wczynę Szswczykówną przed odbyciem służby 
wojskow ej.

Zbrodnia sama i przyznanie się do w iuy syna 
mordercy w yw arły  olbrzym ie wrażenie, w całej 
okolicy. ?Pi mordowany Jan O pała, zamożny 18- 
m orgowy gospodarz, cieszył się ogólnem  powa­
żaniem w  całej okolicy. Zbrodniarza odstawiono 
do Piotrkowa

Doktor praw — hersztem rabusiów.
Na czele bandyckiej

(1.) Od pewnego caasu ludność Czarnogóry w  
ca łym  okręgu Padgoricy ży je  pod strachem n ie­
zw yk le  zuchwałej bandy rabusiów. Randzie owej 
n ie przewodniczy jednak jak iś  zw yk ły oprygzek, 
lacz k ieru je n ią człowiek o ak ad endekiem wy- 
kaztałceniu. doktór praw. n ie jak i Vukesłn M ar­
kowie.

Jaiko zac iek ły  przeciwnik obecnego systemu 
r.aąjdów w  Czarno'gói'ze doktór Markowie uwatład,

szajki napada : rabuje.
J iż najłepszam zamanifestowaniem  opozycyi bę­

dzie, gdy stw orzy sobie „czeią", tj. zgraję ban­
dytów. z którą będzie mógł doweli rabów ić, g ra ­
bić i mordować.

Przed pa.ru dniam i napadł on. miejscowego kę- 
dziogc na nlicy, a obezw ładniwszy swą o fiarę 
obdarł ją  z odzienia i puścił nago. P o  dokonaniu 
tego czynu prawnik-herszt bandy znikł boz śla­
du w górach wraz ze sw ym i druhami.

Szajka rabusiów przed sądem.
(K orespondencyą  własna

N ow y Sącz, t6 czerwca.
(Zo.) Przed  k ilku  dniam i w  sądzie okręgow ym  

w N. Sąmu pirz»d ław ą przysięgłych  oraz trybu- 
nołom, ktwrennu przewodniczył r. s. o. Rychlik, 
oekairaa aa^tępca prokur. Mociołowski, odbyła 
się rozprawa przeciw : 1) Janowi Śc*tiorowi, la t 
30 liczącemu, ur. w  Dobczycach, zam ieszkał emu 
w  Podgórzu. 2) Michałowi Leśniakowi, la t 25, 
zam iesakałem u w  N. Sączu  3) Wojciechowi 
Leśniakowi, la t  31, zam ieszkałemu w N. Sączu, 
oraz 4) Stanisławowi Wójsowj, la t 46, również 
tam  zam ieszkałemu, w szyscy poprzednio karani 
Z w yjątk iem  -wymienionego pod 3), a oskarżeni 
o  to ;

że w  nocy 17 lutego b. r. w Młynkach pow. no­
wosądeckiego, w  celach rabunkowych napadli 
na m ieszkanie Franciszk i Puchowej oraz W o j­
ciecha W ilczka, przycaem grożąc im śmiercią z

„G ońca  Krakow skiego1,).

rew olw erem  w ręku, dokonali rabunku.
W ed le  odczytanego aktu oskarżenia sprawa 

przedstawia się jak  następuje:
Krytycznej nocy usłyszała M arya W ilczek , żo­

na W ojciecha

JAKIEŚ SZMERY W  SIENI DOMU.

Obudziła w ięc m ęża oraz w łaścicielkę domu 
Franciszkę Puchową, k tórzy u jrzaw szy św iatło 
uiziin oili się w Żarnówkę i motykę, m ając zam iar 
w yjść do sieni.

Zaledw ie jednak Wrlczek zdołał opuścić izbę, 
gdy nagle jeden z opryszków chw ycił go za g a i.  
dłc, równocześnie zaś padł strzał w stronę na­
padniętych. który na szczęście chybił.

K iedy Puchowa i W ilczek wzbraniali się w y ­
jaw ić gdzie m ają pienię,łzo. bandyta wciągnął 
W ilczk a  do izby i rzucił na łóżko, a przykłada-

Glos z za grobu czyli siła wyobraźni.
W  niadziolę uhieglego tygodn ia  na cmentarzu 

w Zginrzu zda-zyl się n iezw ykły wypadek. P o ­
chowany został w tym dnm skaut Czesław Strą- 
powski. Przechodzący cmentarzem usłyszeli Ja. 
boby jęk i w ydobywające «io  z tjrobu Strągow- 
skdc.go.

0  powyższym  fakcie zawiadom iono natych­
m iast policyę powiatową, która zwróciła się do  
p rok u rafo rył łódzkiej o pozwolenie ekshum acji
z wiole.

T\ux>czf.seni nadciągnął tłum składający się 
z około 10 tysięcy osób. W  obecności księdza 
Świdnowśskiogo. doktora fłagena i przedstaw i­
cieli w la d i dokonano ekshum acyi zwłok. Jak 
się okazało ciało leżaio boz zm ia n y , po zbadaniu 
trumny zw łok i jjochouaao.

Co znaczą żeńskie imiona?
Niejedna z czytelmczok „Gońca Krakowskie- 

go“  murnaia zauważyć, że imię je j ir*a jakieś 
brzmienie niepolskie. I  nic dziwnego, ponieważ 
są to przeważnie wyrazy, wzięte z język ów  wscho 
dnieli lub greckiego i łacińskiego.

1 tak greckiego pochodzenia są następujące: 
Agata tdobra, dobrotliwa), Dorota (dar boży), 
E u M ia  (pdeszczwtka, rozmowna), Hełejua (żona 
króla spartańskiego Menelaoaa, była powodom  
lO-letuiej w ojny trojańskiej), Irena (Eirene, po­
kój, bogini pokoju, spokojna), Katarzyna (czysta, 
cnotliwa), M elania (ciemna), Stefania (od stefa- 
nos, wi-aniec), Teo fila  (Bogu miłe, bardzo szczę­
śliwa), Teodora (doi- boży. poświęcona Bogu)- 
Teodozia (datek togom ), Zo fia  (sofia, mądrość', 
mądra) 1 t. d.

Z języka łacińskiego pochodzą: Augusta (ce- 
sai-ski majestat, wysokość, szanowna, czcigodna, 
dostojna, wyniosła), Berta (szczęśliwa, b łogosła­
wiona, święta). Cecylia (pochodzące z rodu Ce- 
cyituszów), Dezydcrya (pożądana, ulubiona), Fe- 
licya  (szczęsne), Julia (z rodu cesarskiego Juliu- 
szów), K lara (jasna, zacna, czysta ). Klem entyna 
(łagodna), Konstancyp. (stałość, stała, wytrwała), 
Kam illa (służąca ołtarzow i, posługująca p rzy  
ołtarzic), Krystyna (chrześcijanka), Lucya  (uro­
dzona rankiem, oświecona). M ałgorzata (perła), 
Romana (Reyimianka), Rozalia (Różana), Regina 
(królowa), Sabina (porwana), Urszula (młoda, 
niała niedźwiedzica), W dctorya (zwycięstwo, rw y  
cięska), Leonia (odważna), Emilia (grzeczna, w y ­
raz w łaściw ie greck i) i t. d.

Z języków  wreszcie wschodnich: Anna (mila). 
E lżbieta (błogosławiona), Gabryela (boska). Jo­
anna (dziecko boże), Mairta (smutna), Zu;anna 
(czysta), Matylda (bohaterska) i t. d..

Fala upałów w Nowym Yorku
(1.) W  ostatnich dniach wzrasta stale fala u- 

pa-lów w N ow ym  Jorku; w przeciągu ;>a:u dni 
zmarłe dziew ięć osób skutkiem  porażania słone­
cznego.
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(— ) Onegdaj w nocy wraonl przo?r cmentarz | postanowił równień przypomnieć M atwijezuko-
Gródecki we Lwow ie, kamieniarz. Autom Mat 
twijczuk, zm ierzając na ulicy Lwowskich Lteie- 
ctf. Była to może go-Jzina 11 w nocy, gdy" nagle 
z poza grobowca ukazała się

JA K A Ś  PO STAĆ, 
w yglądająca na ducha, który opuścił swa schro 
nienia podziemne. aby zemścić się na śmieriel- 
•niku. zakłócają-eyn: nut nocny spokój.

Przocho:li/,ici'i prań raził się nu wiilck .ducha", 
zwłaszcza, że
DUCH  UZBROJONY BYŁ W  DŁUGI. KUCH EN.

N Y  NÓŻ,
M atw ijczuk zaczął uciekać, lecz było ju ż za- 

późno, bo tajemniczy upiór rzucił się na niego i 
pobiwszy go bykowcem, zadał mu kilka ciosów 
nożem, od których pokrwawiony Matwijazuk

wi o znikomości rzeczy doczesrycli i w tym ce­
lu zabrał mu portfel z 3.100 markami.

Pomimo zadanych ran w czasie szamotania

Lwów, Rejtana 3

jest do wynajęcia
od 1, VII— 15. VIII 1922.

Franciszek
( K a w i a r n i a  „ W a r s z a w a " ) . 4025

runął na nemię.
Duch nie zadowolił się jednak ta ,zemstą*', ale

się, napadnięty począł krzyczeć i błagać o no- i ______  _
muc i na szczęście znalazło się dwóch prz cho- j gł08ZBllia. Franciszek M0S2K0WICZ, PI. Smolki
dniów, którzy rzucili się na pomoc ofierze noc- , 
nych wybryków przybysza z za świata, ubczwła- 
dniając po dłużs ej walce z nim — rzekomego 
ducha.

Oddano go w ręce posterunkowego i roli cyc. a 
—  ,ja;k się okazało — nie był to żaden niebosz­
czyk, ale

L W O W S K I , B ATIAR“.

Antek Górecki z  K lcparowa, którego też za uda­
wanie nieboszczyka, i eksperymenty żonglerskie 
z nożem w ręku wobec tych, którym żywot miły 
jeszcze na tym padole łez, — zam k"ięto do are­
sztów policyjnych.

Proces literatki-morderczyni.
(1.) Obrady sensacyjnego paryskiego prooesu 

parni B&ssarabo trw ają dalej. Obie oskarżone o  
mardiorstwo. m atka i córka, w dalszym ciągu z 
konsekwentnym uporem

STRZEGĄ SW EJ TA JE M N IC Y .
W  czwartym dniu rozprawy tokarz sądowy, 

dr. PauL. podawał szczegółowy opis znalezionych 
•w ku frze poćwiartowanych zwłok P- Weissman- 
oa-Bassarabo. W yw odów  tych słuchała małżon­
ka zamordowanego zupełnie obojętnie, córka za> 
je j przybrała minę, odpowiednią pogrzebowi ja ­
k iegoś dalekiego krewnego. Ldkarz sądowy o- 
świadczył. że Bassarabo został tra fim y 

STRZAŁEM  W  PLECY, 
k łó ry  dany był z bliskości, Śmierć musiała na­
stąpić w kilka, godzin po kolacyi, prawdopodo­
bni® w czasie snu.

Następnie psychiatra dr. Rubinowioz, który 
badał ston umysłu oskarżonej, stwierdził, że jest 
uoa

UM YSŁO W O  ZU P E ŁN IE  NO RM ALNA
i  może w pełni odpowiadać za swoje czyny.

Z kolei zeznawał szo fer zmarłego, opow iada­
jąc, że patn jego miał paniczny strach przed żoną

AkwiiYforów
do zbierana ogtoszeń

rutynowanych t początkujących
pH iuku je

„GONIEC KRAKOWSKI**
Z g ie n e n ia  m « d x y  10  — 11 p r z e d p . ,  3 - 6  p o p  

w  A d m in is t r a c j i  „ G o ń c a  K ra k o w sk ie g o * * .

3 względnie 2 pokoi 
z kuchnię, przedpo­
kojem i elektrykę, 
niedaleko śródmieścia.

Jako odstępne ofiaruję fortepian, krótki, 
czarny, firmy Hofbauer. Czynsz wedle umo­
wy. Zgłoszenia pod „Fortepian** do Admlni. 
stracyi „Gońca Krakowskiego”, uL Dunaje­

wskiego 7.

swoją i pasierbicą. Rzeczoznawcy pism stw ier­
dzili, że kartka, którą, rzekomo miał napisać Bas 
sarabo do swej rodiziny z żądaniem, aby w ydala 
jego  ku fer na, dworzec, nie była pisana ręką 
zmarłego. Przewodniczący przypomniał, ae cór­
ka pani Ba&sarabo, parma Ja cques. przyznała w 
śledztwie, żo cena to

S FA ŁSZO W A ŁA  PISM O OJCZYMA, 
jednak później zaprzeczyła temu zeznaniu. Pan- ,
na Jacques hypnotyzowana wzrokiem matki, po- nowe, w  najlepszym  gatunku. Nr. 36 W ia -  
włarza słaB : „Ja mc me powiem, nie mogę nic , domość w  A ilm in istracy i „Gońca K lak aW - 
pOwiedzieć *- | skiego, ul. Dunajewskiego 7 .

Interesujące były dalej ziezna/nia przyjaciółk i * 
zmarłego, stenotypLstiki, której pan Bassarabo i 
opowiadał niejednokrotni o, jak bardzo jest |

N IE SZC ZĘ ŚL IW Y  W  POŻYCIU M A LŻE Ń - S a m o b ó j s t w ©  Z  I U : U  Z >  .

OKAZYA!
Sprzedam pólbnciki lakierki (najmodniej­
szy fason wiedeński z ażurami), zupełnie

SKIEM,
wspominając, że żona chciało go raz udusić, po. 
kazojąc nawet ślady duszenia na szyi.

Zabawnym jest fakt, że pani Bassarabo ofia­
rowała każdemu z dwunastu sędziów przysięg­
łych sw oją  oaiiaitnią broszurę, znrt y-tułownną:

„Z K A Ż N I DO RAJU**, 
z właisnoręozną dedykacyą.

Nadesłane.
(Z a  tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Ostrzegamy wszyskich Interesowanych, że 
za zobowiązania pp. Jana Gawrona l  M ie­
czysława Tarnawskiego z czasów ich współ 
działania z nam i nie odpowiadamy. Podaje- j 
m y do publicznej wiadomości, że w  trosce 
o dobro Instytutu usunęliśmy tychże, do­
wiedziawszy się o ich przeszłości 1 trybie 
życia. —  Skutkiem rzucanych na nas o- 
szczerstw udaliśmy się pod osłonę prawa.

Dyrekcya Instytutu kinematograficznego

„P O LO N IA "
Krsków, ulica Kaimeiicka L  12.

Do sprzedania:
Kamienice /. wolnemi mieszkaniami, z o* 

grodami, —  m ajątki ziemskie większe i 
mniejsze, —  drzewostany, —  w ille  w  pobli­
żu Krakowa, przy stacyach kolejowych.
Dom Handlowy i biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego
w Krakowie, ulica Krupnicza L.

BRYLANTY i PERŁY
wyroby ze złota 1 srabra kapuje Magazyn j. bherski

M. W A S SER M A N N A
Kraków, ulica Grodzka 10.

Za zęby sztuczne płace najwyższe ceny.

0089

W  hotelu Mazowieckim w Poznaniu wyudjąl sobie 
pokój niejaki Aleksander Płaczek, leśniczy z Reter, 
borku. Była godz. 0.15 rano. kiody udał się na spo, 
czynek. Podojrzanem bi ło. że mamo nory obi ad o, 
wej nie schodzi on do restauracyi. Portyer zajrzał 
wówczas przez dziurkę od klucza i zauważył, żo 
klucz wetknięty został ze strony pokoju. Wszelkie 
pukania i wołania okazały się daremnemi, wtedy 
wyłamano drzwi i patrzącym przedstawi! się stra, 
szny widok. Na haku u drzwi wisiał trup p. Pła, 
czka. Desperat powiesił się na drucie przewodowym 
dzwonka elektrycznego. Przeprowadzona przez po, 
łicyę rewizya dokumentów wykazała, że Płaczek po, 
chodzi z pod Bochni w Małopolsce. Z zawodu byI 
leśnikiem, lecz od dłuższego czasu już nie mia.ł po, 
sady i pozbawiony był kompletnie środków do 2y, 
cia. To pchnęło go do rozpaczliwego kroku.

od  1 0 -1 2  i od  4—6.
26

4028

Kupuje B R Y L A N T Y
złoto, srebro i platynę

plącąc n a .w ,  «ze  ceny 4024

FE!3£NB4UM i Sita
Kraków. Grodzka L. 29.

4500DAMSKA SUKNIA
letnia tylko mk.

Wysyłamy wprost z fabryki piękną C ła iT ISkq  letnią całą S llk n ifg  trykot, 
nadzwyczaj praktyczną, nadającą się na każdą figurę, w  kolorach: czarny, 
granatowy, bordo, fres, czerwony, lila, różowy niebieski, zielony, piaskowy, 
szary, bronzowy, elektryk, biały i t. d. —  najmodniejszy fason, pięknie przy­

brana —  tylko za 4 5 0 0  ITlk.
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej przesyłka na nasz 
rachunek —  Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze).

Prosimy adresować: 4o<>6

J. ŁUBKA -  Łódź 2.
Walne dla wszystkich

Otrzymawszy przedstawicielstw) kilku pierwszorzędnych i dowoźmy eh fabryk kołder i kap. a 
chcąc dać możność wszystkim zapoznaniu, sie z wyrobami takowych, postanowiliśmy snrzodawnć 
detailicznie po cenach hartownych:

Kołdry tak zwane koce pluszowe o podkładzie czwstej wełny. d-‘*cniowe. lekkie puszyste i ciepłe 
o kolorach praktycznych nic podleca iscych zbrndzer.au. dad/.a kołdry h* lalom pełno zadowolenie 
na wycieczkach i letniskach, zima zaś niezrównane do przykryciu sic. Z powodu swych deseni i 
kolorów służą ozdoba śypónlni. Cena za sztuko wynosi Mkp. IJ.flOO z i  paro 23.000. Takie same 
lecz ciemne oraz baz deseni kosztują Mkp 0.000 i S000 za s z t u k ę  

Posiadamy również pikowa ka.pv r.a łóżka w ślicznych kolnie li drseniucli nu Mkp. 8000 za 
sztukę, nara 11.500.

Z ł  opakowanie i pr/.s.-vik'- dolicza sic Mku. łH>0. niezależni*- od ilości sztuk.
Zamiejscowym k l i e n t o m  w y s y ł a  s i t  p o c z ta  be z  z a d a t k u  a a  p o b r a n i  " u  ph ic i  * 1) Pi z.y odbiorze 

zamówienia.

Adresować d o  W arszaw sk ie j S p ó łk i M anufaktu row e j, W arszawę, Jasna 18-20
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Akt es1 ćarżeftfa orzsdw
r

L w ó w .  (P A T ). Fe-dal-owi i tov.\ wręczono już ■ 
«k t  oskarżenia. jfan Jarosław F«tldk oskarżo- . 
Ł y  jest o zbrodnię u *5.1slva;3hm osrierstw a na 
M b i e  Naczcln ka Państwa i  wo) ewody Grabów- 1 
dkńego, a  ponadto o zibrocluię zdrady stanu z 
§ 58, popełnioną przez organizowanie tajn> eh 
Bwiąaków, m ających na cc i u w yw ołan ie w ojny ■ 
w o jn y dom ow ej w Polsce.

Franciszek Styk. D m ytro Paljan, Ostaip Ko_ I 
bfterski, W asy l Robierski i M ichaj Matozak. os- 
kaRśemi są. o współudział w usUowanem morder. 
Btwij i zdradę staną. Następn-Lc Bohdan Bnade- 
w ic». PImuT Jai"3mc.juk. V\ iktor Horuhowski, M i- 1 

um om -a.

chał Tofan, Osta.p ITorobiowski. Jan Biclewski i 
Eugeniusz Z y lłk ie w ic z  oskarżeni są o zbrodnię 
zdrady sin nu.

Obrońcy, którzy w imieniu oskarżonych m ają 
oświadczyć się do dni 8-miu. czy przyjmuję, o- 
? ku rżenie, ośw iadczyli, ze odpowiedź dadzą we 
w ioick, musi.ą bowiem porozum ieć się ze swym i 
kolonami z prowincyi. Gdyby obrońcy nie wnie­
śli sprzeciwu, rozprawa odbędzie z końcem 
czerwca b. r „  w przeciwnym  razie a i  w ,e-.it 
Akt oskarżenia sporzą izony w ję.zyku polskim 
i ukraiuskiio, obejm uje 100 stron bitego pisma.

Obrońcy eserów składają 
obronę

Ryga. (A W ) Na oslainiem  posiedzeniu trybu 
nału Vauderveide, powoiując się na zaprotoko­
łowaną obietnicę Radka, d m ą  na konfereucyi 
berlińskiej w  uniemu rządu sow ieck iego w obe­
cności Buchar.ua, zażądai od trybunału pozwo- 
lmiię na prowadzenie drugiego stenogramu 
dla obrońców i oskarżonych I grupy. Mówca 
iazn»czył, że stenogram obrońcy otrzymu ą za 
późno, co utrudnia im badanie. Prusa sowiecka 
—  m ówi. Vanderve lde — wogule nie m oże być 
uważaną za prasę w e  wspótczcs: etn słowa zna- 
eyAp iiit a sprawozdania je j są tendeocym ei zaś 
prasa zagraniczna jest słabo reprezentowana nu 
rozprawie. Przewodn iczący raz po raz odmawia 
m ów cy giosu, a kiedy Vauderveide m m olo prze­
mawia w dalszym  ciągu, zaorania tłumaczenia 
jego m ow y. W zburzony do najwyżs zego stopnia 
tern postępowaniem  Vandeiveidc sia a na krze 
ile. »Obrońca* II grupy oskarżonych Bucbarm 
w napattliw ych  stówach atakme Vćitid-. rveldego, 
onzmaicaąc swoją m owę coc nkami po. jego  
adresem jak: „żółia  m ędzynt od;?wkaB, ,zdraj- 
ea proletaryatu* itd. Kontereucya ber ińska —  
mówi Bucnarin —  zerwana zostara przez uby 
awie , żółte m iędzynarodów ki* i d latego zapadłe 
na niej uchwały są nieważne. Rosenfeld orzy- 
łącza się do zdania Vande' v  Idego osw iaucza 
Zł jeżeli rząa sowiecki nie chce się s ompro- 
mitbwaó, powinien wykonać zobcw ązania urzy- 
jęte. przez III M iędzynarodów kę i przez rząd 
łowiecki, które nie przestały być zobow iązania­
mi mimo przerwania kouterencyi berlińskiej. 
Świadczy o  tem fakt dopuszczenia na sąd jego, 
7anderveldego, Lipnesa. Odpowiadając Bucha 
bilowi, Vanderve lde stwierdza, że na osobiste 
napaści, k tó reb ys ię  pow tórzy ły  z różnych stron, 
odpowiadać nie będzie. P i ataków, przewód ni­
osący trybunału, przeryw a Vanóei yelderau, nie 
dając mu skończyć przemówienia. Oskarżyciele 
Łunaczarski i K ryłeńko  dowodzą, ze trzej obroń­
cy zagraniczni dopuszczeni zostali na zasadzie 
uchwał berlińskich, które rządu ao niczego nie 
zobow iązują. Trybunał uchyla żądan a obroń­
ców. Vondervelde im ieniem  obrońców  zagraui- 
canych i GendeJman w' Imieniu pierwszej grupy 
oskarżonych składają deklaracyę, w której kon­
statują jawną sironhiczoić sądu, który systema­
tycznie pozbawia icn wszelkich gwarancyi pra­
wnych. Obaj wym ieniają długi szereg jaskrawych 
pogwałceń elem entarnych zasad sądow r ctwa. 
W obec  tego  obrońcy zagraniczni uważają, że 
dalszy ioh udzia w procesie jest bezcelowy. Gen- 
delm ao oświadcza, że oskarżeni I grupy zwal 
n iają Vanderveldego, L ipnesa i Rosenfel la oa 
obowiązków obrońców. W śród piekielnego na- 
lasu zebranych na sań członKOW „czerez wy czaj­
ki* oraz zjadliw ych  replik K ryłenki i „ob rońcy" 
Bucnariua V anae ivc iae , L ipnes i Rosenfeld o- 
Sdszczeją salę. W mysi oświadczenia pow yższego 
trzej obrońcy zagra cńczut V ańdery łlde, Lipnes 
i Rosenfeld unia 10 i 16 bm. n ie byli obecni 
ha sali rozpraw.

ir Łazarz Pil
ordynuje w chorobach skórnych i wene­

rycznych od godziny 3 ciej do 5-tej

ul. Asnyka 3, II p. ( m e s  t a M
I

j K s ięgarz szerzy zgn iliznę

i

W P I S Y

Kazm .ćiza " Z im O .. SKIŁ.GO
w  A l a ż D w . e ,  k y n e k  ó t .  1 r .  Ił p .

h'r»isv na kursu k-mies lYczne żońsk. i mesk. 
f'odr"cnnie cio 5 liuca w szkole ud eoc.z. C>—9 w karu 
c*la-rvi ul. T e n m T ik a  2 fhoesna Z\v.o:/.viroi:k iej) 
c« ł y  d z y ń .  Kura p isan ia  nu nr.u r.t tmcli. s tenogra fia  
łlc llk r. : lii^m G cka. i.orprn. n t i r . ' ; i  AlisoJwor.rł 
o t r j yrrńila Sw dci-twu. Z an u d scow yrh  unxv 5:b 
"W o n n ie  na podstawi* lak nainrz.yste^nia iszyjh . 
®rui ov\alf.th u .k iau jw  OkoUj i0-< abse]'A’ óii:ek(\jw) 

otrzym u> posady w  ostatnim roku.

Ukazało się w  przekładzie polskim  dzieło in- 
(iyjalcie taakt.ują.ce o miłości p. t. Kamasuhram. 
W js to r rzy  przerzucić ty tu ły  roedziaiów, ;ak 
.^tocuty kasania1, ,,Jak okadzić z im ai ą nan. ę. 
taośó'*, „Rodzaje pocałunków”, aby mieć wyo- 
brażenie o wamości tej książki. Jest to Jakby 
podręcznik pornegrafii. Dziwnem  w yda je  się 
tylko, ż «  w czasach gdy nrak ochotnych nakła­
dów do w ydan ia  poważnych daieł naukowych, 
wstrętna ta prrnogrpfia znalazła wspanlaiomyśl- 
neg wydawcę, lctóuy w ydrukował tę książkę 
wprost okazale j na dobrym panierze. Niepodo- 
hua. wprost uwierzyć, jak cala rzeSi orcie się 
kalkulować, Jeśli książka obejmująca blisko ti-  
: 1 ,c stron in. ąuarto, sprzotlaje slf w handlu 
cenie 24.090 marek! N iew ątp liw ie za całą tą. 
sprawą k ry je  się jakaś n ieczysta temdaneya. 
Dowiadujem y się, że wydawcą tego dzieła Jest 
jeden z księgarzy lwowskich. L w ó w .o g ó le  nie 
może się pochlubić swymd kaięzarzami. N ieda­
wno Jeden z księgarzy lwowskich został napięt­
nowany przez zrzeszenie księgarzy polskich, o- 
becnie w jego ślady wstępuje drugi.

Spodziewamy się, że i z tym  nowym  depra­
watorem  postąpi Z'wiązek księgarzy polskich 
eneiTgiOzmie.

Z życia młodzieży 
akademickiej.

Ż J  cie organ i  z a e  y j u o - idoo-w e rozw ija  się na U- 
n iwersytecie JagieJlońsikim woale bujnie. P og lą ­
dy polityczne i społeczne starszego społeczeń­
stw a znajdu ją srnoje odzwierciedlenie w  poglą­
dach akadem ików , złemi m odyfikacyam i i  zią 
siłą, z jek ą  m iody temperaimewt zawaze w  źyoie 
wkracza.
* N a lew icy  społeczeństwa akadem ickiego wy­
rosiła organi acya  .. Życie"', mieszcząca, w swyym  
sleładizie zarówno polskich sooyalistó.y, jak : ko- 
lmundstów. Posiadając wcale wybitne jednoLskL 
cierpi jednakże na brak zgody w ewnętrznej —
00 przy m ałej ilości sym patyków  wśród akade­
m ickiego oRótu parał i żuj o wszelk ie je j -liemal 
wysiąpienla zewnętrzne. Dalej także m ało zna­
czące Koło P. P. S. i  ludowcowa „Czytelnia a- 
kadenrieka". kora wybitn ie odznecza się nra- 
kmm wszelkiej pracy. zaTówno w ew nętrznej jak
1 zewnętrznej i jednostek, które by tę pracę mo­
gły  poprowadzić. Stanowisko centrowe zajm uje 
helwedersk?. Org. „M l. NaJ.'.“ , którą z powodu 
nraku wyraźnej fizyognoroil scharakteryzować 
Inńtko niepoJiofona.

Najbardziej zespoloną organizacyjnie jest pra­
wicowa. narvona 1 isiyczna „M łodzież W szechpol­
ska", najmująca w ideowem życiu m lodzieżv gó- 
m i^co  śiim-c wosk o.

Na prawym  wreszcie krańcu stoi katolickie 
, O-dii.-.lzc-.fiii " . Pod-.onięż re-zaija się i io -u ie  na­
ukowa praca nK olz ieżr . N a  w y lz ia lo  filo zo ficz­
nym działa sym patyczn ie znane -tnrszonm ;ipo- 
łeiezeń&twu Koło  Polon istów , k tóre ostatnio

przy jm ow au  w murncl: ;.ini\versytet.u W łady­
sława M ickiewicza

Pozatem  istnieją foszc>:e naukowe koła ro ln i­
ków. górników , filozoficswc, mateipa-tyczne, pra­
wnicze itp.

W reszcie wsp-emnieć należy o budzącym się 
: nich u etycznym, który reprezentuje „Zw iązek 
Fik>rnnrki“ .

* * •

Z pnasy akadem ickiej. P o jaw ił się ostatnio 6ly 
ru m or dwutygotfr.ika wychodzącego w  Pozwa­
niu p. t. „Akadem ik ". P ism o io obok artykułów  
polem icznych zamieszcza stale febeum, kronikę 
z życia  m łodzieży w Polsce i zagranicą, dziw 
sportwy i  t. d. W szechstronność treści, znajo­
mość stosunków czynią io pismo nąipoc;ytnieij. 
szytm organom m łodzieży, którego nie powinno 
braknąć w  domu tych. k tórzy interesują sóę iy -  
ciom m łodego pokolenia.

U W A G I .

Austryackfe upiory.
Plączą się jeszcze po Kraku-wie owe duchy po- 

kuująi8“  dawnych austrya/cKich czasów, jak  psy 
bez panów  węszą za ochła,pem, ktćory ino z lito- 
śca polska ręka rzuci. Dawne butne o iary c. k. 
armii, dzdsiaj j  isarze, huciiaJterzj, pt średnicy, 
kom iwojażerów ij^  Są miiędzy nimi i  lulzLe bo­
gaci, panos-acy się po kaw iarniach, za jm u jący 
caie apartam enty, j-odczas gdy wielu naszych z 
całym i rodzinam i koczują jx> hotel rch luh tttu 
sić siię muszą w izbach suteren j poddasz prae i- 
miejskieb.

A le przeklęty upiór ohydnej pa-zeszlości ob ja ­
w ia  się n iety lko  w niedobitkach austryackiego 
regime*u —  ale nawet —  co ze wstydem  wyznać 
rzeba u natizych władz.

M ały przykład: Ministei-stwo kolei rozp isali 
o fertę na budowę „Domu dla, kol e ja rzy " przy 
ulicy... „P ią tego  listoj>aida‘'. Czy u lica taka  Jwt 
w  Kraiko\vde. ulica ochrzczona datę pi r.f5dnych' 
obietnic w roga  utworzenia „au^tryackiejj P ó k  
sk i“ . Tak  jest!... Była taka uldca, tak jak n iegdyś 
była Galicya, Ausrrya i Habsburgi.

Dzisiaj —  tak jak  w icie  rzeczy —  pow róciła  
poczciwa ulice do dawnej swej naawy i jes t i bę- 
dzde zawsze Ulicą Starowiślną., bez w zględu  rzy 
M inisterstwo kolei zeuuenaa coko lw iek  przy nAey 
budować.

Tą skromną, ale nagląca uwagę zechce7 Minf- 
siersiw o kolei przyjąć do ograniczonej swojej 
w iadom ości! • - .

Chwila hlataca.
Kraków, dnia 18. czerwca 1922 

- o o o -

Zwolnienie z wo'ska.
PodłuK no we ero rozporzadzer.-ia. zwolni eą'o azere* 

nowych rocznika poborowego TŚ99 obranych w 
marcu 1919 r.. nastapj dnia 1 sierpnia br.. sz*reg*->, 
wycb zaś rocznika poborowego 190 d branych w 
czerwcu 1919 r. —  dnia 30 listopada br.

Przeniesienie Miejskiego Zakładu 
Kredytowego do Lwowa.

01 Przez oslamiio dwa dni toczyły sie w naszam 
mieście obrady Koinitelu WvkoŁ'aiwczego Zakładu 
Kredytowego mieiskśego: w  obradacii brał udŁial 
przybyły speeyalnie w tym celu ze Lwowa wice* 
prezydeni dr Leoi.ard St“liL Wynikiem iKwiedse. 
nia było uchwalenie kredytów amortyzacyjnych i  
doraźnych na cele przemysłowe i budowlane dła 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych.

Miejski Zakład Kredytowy w mvśł uch waty R«m 
dy N&dwczei pirzeniesiony bedde i to iuż w  nai, 
bliższym czasie dc Lwjowa gdzie sprawować będzie 
swe agendy pod di rt kcva obecnego dyrektora dra 
Tadctusza Uwevnlokoeqo. :W Krakowie pozostame 
Jednak wypoeeżona w seerokie pehiomocnlrtwa 
lilia Zakładu iak sic zuaie z dyr. Oroswm na csale.

Przeniesiente centrali tej ii.sśytuyyi cló Lwowa 
było bardzo pożadanć tn.k dla samego Lwowa iak 
i dla rałei Wschodnie, Małopolski. Niema bowiem 
obecnie we Wsaii. Małopolsse in8tvtucvi l-redyito. 
wej. któraby zaisilata ic robm- przedsietrors ws 
przemysłowe, ren xiz “ ini.iow. mn-eis/.e spółki han. 
dlowe. krótkim doraźnym kred.ie.n tm Konkretny 
pewny interes. Wobec sicdzibi w Krakowie, do. 
tychcza-owa działalność Zakładu ograniczała » e  
rzecz prosta do naszego miasta i Zch. MaloTX>lskl. 
Celem instvtuc.vi bedzi'e obecnie ruszenia ( r s * ł .  
słu burtowlancac we Wsch. Siole,:clsce w zw-iazku 
z ustawa o rozbudowie miast i przyznawania na 
ten cel kredytów rządowych.

Ozi©r;nPt:srx« \vł Swv w Krske«.-i§.
fChl W dniu wczuraiszym i.iv.-,: v'.;- do n»:śzes» 

grodu z M'ruvza\vv odda.una iuf. >c/.'k'waiia wya 
cieczka dziennikarzy wdosk.ch.
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Przybyli mianowicie Danow-ie: poseł R. Mnrri, U. 
Ferrari (..MessagK-ro‘ł‘). L. Peioso („Stephanii"). 
O. Borplietii („Idea K»tiona!tf". ijóo-aupi Montl 
red. „Obsenatore Romano1, de Tuddo („Corriere 
dc Apulio"). Egisto CAndreU (..NapołrT. dr Mel* 
chiore Fnzio („F.poca” ). E. Amicucci („Maitino"'), 
Carlo Focco (,.Lavoro“ V tir G. Annbmsctti („Popo* 
lo Romano!’ !. PirFpp AnŁnsi f..Natine"j. <1. Damia-. 
m  (Pax>vintia di Padua), Gf.osenpi Piazza U.Jribuna"! 
Comte Carlo Stella dl Scala („Giornalo dTtalia"! 
i poseł Vassalo.

Po powitań i na dworcu przez Pr*7cdvum mia* 
sta. i Synd. dziennkarzy krak.. coście udali Sie 
do kawiarni ..Esjdanartc' gdzfc spożyli pierwęze 
śniadanie. O godz. 11 zwiedzili coście dziedziniec 
Biblioteki Jagiellońskiej. kościuł N. P. M aryi, za,; 
chwycaiac sic szczególnie witrażami i rzeźbami W ita 
Stwosza. Następnie o godz. 12 wzięli udział w uro* 
czystości ojLslometśa biustu Dantego w Auli Ui*L 
wenty tetu Ja-eielłońskicgo. por.zsm po obłędzie w 
Kole literaokiem udali sie do Wieliczki na zwiedze* 
nie salin, wier-zoiem zaś —  stosownie do programu 
uda-li sie do teatru im. Słowackiego v- .Jak my, 
śl<iieie“ Zalew skiego. Wreszcie o godz. 8 30 odbyt we 
na eacść gości wielki nbiad w Starem Teatrze. Go* 
śeie zabawki jeszcze przez dzień dzisiejszy, poazem
0 12 w nocy odjada do Lwowa.

Manifestacya włosko-polska 
na Wszechnicy Jagiellońskie;.

Wczoraj o cod;: 12 w >xjł. odbyła sie w Auli 
Coli Novl uroczysta Akademio, podczas której po, 
sel włosk: orz r rządzie polskim o Tomascini 
■wręczył biust Dantego Uniwersytetowi krakowskie, 
mu. W  szczelnie zapełnionej .\uii zahLcdli na miej* 
scacii honotgjvyc.il p. weiewoda dr Gałecki, nem 
Osiński, ks. blsk. Nowak, przedstawiciele Uczelni 
Wyższych, grono profesorów Wszechnicy, dal* *a* 
cyn didennikajfsEy włoskich, pozatem publiczność i 
młodzież akademicka.

Orkiestra 20 d p . odegrała poloneza poczom p.  
TCmasslnl przemówi! w języku francuskim. ixxk 
kreśl a rac węzły kulturalno i polityczne, iakie tacza 
Włochy z Polska. Na zr.ak svmpatvi. z taka Włosi 
odnoszą sie do Polski wogóle. i iei kultury w 
szczególności, odbywa sie właśni0 dzisiejsza ura* 
czystość. iK)dczas której mówca, jako pizodsin-wis 
edeł 'Włoch, oddaie pierwsze! Wszechnicy polskiet. 
biust tego. który iest ich chluba. Xa mowę posła 
wiotkiego. przer\ .vana raz po raz oklaskami, od, 
powiedział rektor p. Nowak również w i czy ko 
francuskim dziękując za cenny dar. który będzie 
nam zawsze przypominał Wiochę, lako edwiec/znie 
zwiazar.e z nami orzv*aźnia Po przemówieniu p- 
rektora, orkiestra odegrała hymn włoski, którego 
obecni wysłuchali stoi ar. Nwstennće w i głosił krót*J 
ki referat po włosku ks. Glanlnni lelktor iezvka 
■włoskiego Uniw. Jagiell. włkazuiuc wspólne nici 
kulturalne iakie zbliżyły Włochy do Polski.. Mowę 
swa zakończył mówca okrzykiem „V ive la Polu, 
j j » ‘ ' — poczem orkiestra odegrała hymn polski. 
Uroczystość miała charakter bardzo swnoaĄv&zn«i
1 podniosłej m&.iifostacy: przyjaźni, iaka powoli 
zadzierżgamy z Włoclianu. Biust Dantego zostanie 
umieszczony w gmachu Coli. Nm.

Przemówiienie reiki ora  w onasi .• unoizystaści 
w ręczenia btu tu Danteiso:

, likc-ieletr^cyo! D-.jEntj^my dziś uczucia w ie l­
k ie j radości. w i t e '  w nu naich n-asuzego sitowego 
uniwersytetu poważnego powedistawiciela rządu 
włoskiego, w ielk iego narodu wtaekicigo syna. wy 
bitnego historyka, jak  rówmueż mając prraed na­
mi szanownych prz "dstawicieli tej traeoiiej p o ­
tęgi świata, to jest prasy — pra.iy w łoskiej. P ro ­
szą Ek‘Sc< k n cy i przy jąć moje najszczersze po­
dziękowanie za wypowiedziane -przed chwilą sło­
wa, k tóre tern bardziej, ae pochodzą od  talk wy- 
błtnego męża stanu sziczeąóflm-Kj.sza dlHi nas 
pnaedsławiają wsatość. Sądzę, że iLzisiejsae uno- 
oaysitoBć oraz obecność Pana Posła auitaj, jak  
również i oh "cność znaikiomitych prze d ła w ic  ield 
prasy w łoskiej będteło początkiem odinowienia 
najbliższych węzłAw między Polską a W łocha­
mi, zu przykładem  mirrionoj przeszłości. Zechce 
tkace lencya  wyrawć naszą głęboką wdzięczność 
swemu nządtywi aa pen dowód przyjaźni, k tóry  
oam zosiał okazany prtez diair popiersia waszego 
sławnego ipoety. a zarazem poeity ca łego cyw ili­
zowanego świata. Szczęśliwym jestem, m ając 
daiś sposobność wyrazić uczucia n a jg łyb o z . 
pnzj ja ż r i dla W łoch, tej kolebki naszej ciywili- 
z»cyi. Uczucia te nie są nowe, bo istnieją od  śne- 
dniowiacza. Nasi uczeni i mężow ie stanu czerpali 
btizpośrt dnio sw oją  wiedzę u źródła, to jest w 
stawnym oin rw-ersytecie pa.de y.skim i ne m yśl mi 
w  te j chwili przychodzą W asz K&pizod i naez 
Klem ens Janicki, poeia odznaczony praez jed n e­
go z papieży. W łoch y  przy jm ow ały mwsze ży­
w y  udział tak w radościach, jalk i cierpieniach 
Dolsk'. tej Polski, która, jak  Dnate za życia, — 
przeszła przez p iekło niewoli. N ie a upomnijmy 
też n igdy te j pomocy w ielkodusznej, którą nam 
dały W łochy w zaraniu w alki o wolność.

M iędzy wielkiem i gwiazdami ludzkości PfJIsIka 
kochała zawsze tę najjaśniejszą, W łochy, przo­
downiczkę cywiliiztacyi, nauki i sztuki, boską o j­
czyznę „Boskiej kom edyi". Cześć nieśmiertelne­
mu g  niusEiOwi poczyi i w ielkiem u patryocie. 
Gzeeć w ielkiem u narodowi włoskiemu. Eviva 
rrte łfa .”

Z  okazyi dzisiejszych uroczystości w uniwer­
sytecie, rektor Nowak wysłał do senatora Maz- 
zouiego następującą depeszę: „Cieszę się bar­
dzo, mogąc być tłumaczem uczestników uroczy­
stości wręczenia biustu Dantego naszemu U n i­
wersytetow i i przesyłam serdecaue po iziękowa- 
nie zaslużcneunu inucyatorowi togo  cennego daru.

Rektor Nowaik-"
—  o o o  —

STAN POGODY. Px’ognoza na niedziele Zachmu, 
rżenie zmienne chłodniej, skłonność do burz.

( 1 pr.SEŁ POLSKI Z BUDA P* CZTL HR. SZEM,
BEK bawi od kilku dni na nrlooie, w natzem 
mieście.

POŁĄCZENIE K0LEJ0’VE Z G. ŚLĄSKIEM.
Dvrekcv<‘ kolei państwow voii K i •;■ !< o -v i o komu* 
nikuje: Dnia 18 bm. o godzinie 18 ohcimuie Polska 
Dyrekcya kolei w Katowicach ruch osobowy i to* 
w uow y na przyznanej części Górnago ślaska. Z 
dniem 18 bm. podojmuie się po\ Nr 410 odjazd z 
Krakowa o godzinie 22‘5 ruch bezpc.średr.l ze T.wowe 
na raizio do Katowic, a noc. N r 409 dnia 19 bm. na. 
razie z Katowic do Lwowa.

( - )  WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU EME* 
RYToWAnYCH OFICERÓW i urzerlników wojsko* 
*vych w  Krakowie odbiło sie wczorai popołudniu. 
Uchwalono szereg rezolueii. które podamy w nai* 
bliższtun numerze naszego nk-rna.

KI ( DZIEŻE. Leibowi Szaichefton skradziouo na 
tutejzym dworcu keneiowym roczna torbę skórzana 
zawieraiaca dwa weksle 435 tvsiecv maroK. i
przybory toaJato\fo. i 10 metrów płótna kolorowego. 
Piotrowi Newłocc komiłSrżw i kor.troli skarbowej 
skradziono nodezas pn*Ces\; B(>żego Ciała na ffłó* 
wmym Rynku zegarek niklowy „Hoskop“  z nnklowa 
dewizką. Do mieszkania Mwrkowicza. aalvstv-.ma* 
larze przy ulicy Kołlataia % wlauudi sic podczas 
nieobecności domowrfików niozr.au.i spi’awcv i 
skradli z riczamykanych szaf większa ilość Iran* 
ków francuskich, belgijskich około ivsiccv
merek polskich. 15 tvsicc\ majek niem.. 300 kotwi 
austr. w srebrze, kolie hrvlontowa ei‘az sre.l ra sto* 
łowc z monogttamem E. \J. j M. M. Wartość skra* 
dzioi.ych przedmiotów wynosi około 12 milionów 
marek. Sprawców' ztuliwałci kr dzieży dolydiczas 
r ie  w\ślc‘ (zono. Stanisławowi Sewerynowi zam. 
przy ul. Królowej Jadwigi 74 skradziono z zam* 
kruetei komórki bieliznę wartości 100 tysięcy ma* 
rek. U. SWfrfgerowi skrndzi:ono w no"iagu n ortfl 
zc skórv krokodylowej z kwoto 500 mk oraz sznu* 
rek pereł wartości pół miliona maiek

„ŁYŻECZKI” PAKA PYTLA. W restauracji le* 
tr.iej p. Pytla w ..Cichym Kapiku” zaszedł nrzvkri 
wypadek podawania gościom do nuao.jw łyżeczek 
uiajgaiacych wszielkim wymogu n hysi ;nv. Przy* 
puszczamy, że p. właściciel wylydnic w tę sprawę 
i zło natychmiast usunie.

ZŁODZIEJKA KIE3ZONKOWA, Janina Mar* 
szer ska lat 1(1. została pi zwareszlowana w chwili, 
gdi na placu Klepar.kim podczas targu ukradta 
z kieszeni rriciakici Gaplewiczównci banknot 1000* 
markowy. Została ona przetrzymana prz-oz posziko* 
dowaca. która pieniądze swe odebrała a Marszew* 
ska oddała w ręce poHcaI.

NAPAD ZŁODZIEI NA POCIĄG Z WĘGLA ML 
Do pociągu lqvyarowogo nr. 487 A zdażaiacrgo z 
Krzeszowic do Krakowa wskoczyło kilku opryszków 
i poczęli zrzucać z wagonów? wegle Na widok zhh* 
żaiacej sic patroli po 11. \ inej. po/eskai.lwali z w,i* 
gonów i zbiegli, Pr>licva zdołam urryclnw, ni je* 
dnepo z lich  w  osobo- Woje i'-cli a Dukata. Wrgiel 
zrzucony z wagonów oddano do Urzędu ruchu ko* 
lejowego w Krakowie.

ZGUBIONE. Zofia Nowak zgubiła w luzerbodzie 
Linia A— B 50 tysięcy marek w banknotach 1 i 6 
lysicoznyrh. Samuel Monderer doniósł policji, ż > 
żoita jego zgubiła ćr.ia 15 bm. około go lz 9 wie* 
czorera przed kiwiarma Drobirira złoty zegarek 
brrm zole/t otw

AWANTURY NA PLANTACH, czorai w ro?v 
ai'csztow'ano Holenc Mleko prostytutkę za wyprą* 
wianie gorszacycii awantur na plantach obok tea* 
tru miejskiego.

SP^CYALISTA OD -MATIYNARKI“. Sluk Jó-- f 
liatt 18. został aresztówatry za kradzież marynarki 
która następnie ubrał na feiebte. Kradzieży dokonał 
w mięszkanm Jadwigi Mazurowej przi ul. Elo* 
rrańskiej 29. która spostrzegła sie na leni i nie* 
fortunnego amatora cudzej własności oddala w 
ręce władzy.

TANIE KUPNO. Do aklenu Jakóba Berlińskiego 
przy ulicy Bożego Ciała 4. przybyła nie-iaka Anna 
Puszezek i pod pozorem kupnia skradła sztuk.? 
matteryi yyełnianej wartości 30 tysięcy marek. 
Kradzież zoeta‘a spostrzeżona a Pyszczkowa zwala* 
zła sie pod Telegiiafero.

CO UKRADŁ, PRZEPH. NA BIELANACH. Frań* 
ciszek Woitusik lat 24. został aresztowany na nole* 
cenie Katarzyny Rospondowei. gospodyni w Lisz* 
kach: rozpoznała ona w nn,m owego osobnika, któ, 
rv 30 mai a btr. podczas targu wj rwa> ni z rak 
13 tysięcy mardk i zbiegł. Aresztowany W. tłu ma* 
czy sie, iż wyrwał tylko 11 tvsiecv. która to pic* 
niadze przepał na odpuście na Bielanach.

SŁutA CAaZŁODZIEJKA Z KAWIARNI .,OITY“. 
Antna Jasieńska lat 45 słutaca w kawiarń; .Gity", 
została aresztowana za dokonywanie systcmatycz* 
nych kradzieży szklanek, stpodkóyy Hżeczek itd.. 
które to rzeczy zanosiła do swoi si-o«trv Rzeczy te 
odebi-ano i zwrócono prawym właścicielom.

M. OPERA i OPERETKA.

Królowa orzedmieścia.
Wodewil w 5 akt. Konstanteoo Rrumłowsldeao.

| Od £5 lflit u trzym uje się wciąż w repertuarze 
soetn polskich ta wyborna sztuka. o<ltv ararając:i 
rod fim y hutno-r przedmieścia Krakowski et'o w 
szeregu znakom ici' podpatrzonych typów. rl’e 
An% i i Fant.ki. Mańki i M ajcherk: pr/.eskły po-

p ro^ u  do t.radycy:., są jed^Tiem dziś — zdaje się 
—  wspomnieniem rriiricnydh beapowrjtn ic z ło ­
tych czasów prac d mieści a.

Niezrównany w odew il KruanAowskiego pcisizizy 
cić się może najw iększą popularnością tak w 
kraju, jak i za granicą. Grano go  wj 'ręd.zic, gdzie 
ty lko  rozbrzm iewa poisika mowa. W ystaw iały go 
więc taatry em igrocyi poiskmej we Francy i, w 
Czechach, a nawet —  w  Japonii, wszędzie n ie­
cąc tęsknotę za tym kochanym a oddalonym 
Krakowem .

Roktrdc.wa pod względem  ilości przedstawień 
sztmk.a, zdobyła sobie iiznam.ie i wśród poważ­
nych klasyków  krytyk i: Scanisław’ Tariowslki
■wyi izil się o  niej w następujący sp.-sób, n ajle­
piej chjrakua-yzując.t je j niebywałą popu lar­
ność: .jęrólowa Przedm ieścia", stała sdę obcho­
dem ludowym, podobnie jak Lajkonik i Rękaw- 
iv a“ . , ;

Tadeusz Paw likowski ześ konstatuje, że 
„K  rum lew siki $zJłuką swą wciągnął do teatru te 
Iłumy, k lóre do > eh czas przeć łicdziły o-bak tea­
tru !"

Tłum y owe, r.tiz sciągiisęte do przy bytku lu do­
wej sztuki, niauczyły sdę ją cenić t pesost iły  w ter 
ne auiorow i „K ró low ej Priiedinieścia". Niesta- 
raejący się ten u twór jest nadal krynicą, szcze­
rego sw ojsk i-go  dowcipu i budzi ntw*abnąe« ni­
gdy zaimeresiowaniie.

Autor tchną! w te ludowe postacie ty le  szcze­
rego humoru, zapraw ionego m iłym  sentym en­
tem, ż.e zdobył szturmem serca puoiiozności. 
która wczoraj znowu z niesłaonącem ^.nintere- 
aowainem łedzila znane n iejeonym  z te i sa­
mej sceny —  przygody uroczej Mańki, przy jm u­
jąc hucznomi oklaskami liczne zaktuali-zowpne 
kujdety i dowcipne powiedzenie Antków  i M a j­
cherka.

Teatr przv ul. Rajsk ie j wystawieniom  tej sztu­
ki w  nowej szacie złożył należny hołd ludowej 
Muziio. VI \starczy powiedzieć, że znaleźli się tu 
znów ra cm najlepsi odtwórcy ról M ajcherka 
(p. Berski\ jwz'‘kupki (p. Kolm an) i fiakra  (p. 
Kolwasj, artyści teatru Bagatela, k lórzy przy- 
i-.oim.i9li się publiczności w swych znakomitych 
kreacyach.

Do tych głównych reprezentantów humoru 
godmie doscraiali się nozotdali artyści: j*p. Ż&l- 
ska. M inow icz Lasowrcz, Kóozutski, Karasiński. 
Faldm an-Sawicka. Dobrcwolski i  inni.

Sztukę wystawiono w  pierwotnej postać*, o- 
kax>jonej później mocno p’’ zez cenzurę aiustryac- 
ką, skutkiem czego nabrała ona charakteru no­
wości. zwłaszcza, ż-s a u* oa* u zunelnił ją szeregiem 
nąder floA\cipnycli. aktualnych kupletów. VV tej 
wznowionej szacie doskonal*- ten w odew il ścią­
gać będzie w dalszym ciągu liczne tliw ily szcze­
rych milo.jnikó>\ starego Krakowa i zewsze mło- 
degx> humoi i!

Z M. OPERY I OPERETKI. Wczoraisza nreoiicra 
ulubionego wodewilu !\. Krnmłowskiego „Króloiwa 
Fi zcrlnnfclśAa" zdobvłu niebywały sukces. Oprócz 
znakomita eij artystóy pp. ,.\. Kolmatówny kreują* 
r e j  z takim niebywałym sukcesem role przekupki 
Madejowej. L BarsJ jego niezwy kłego w roli Mai* 
cliwka i W. Kolwa*a niezrótenanego fiakra kra* 
końskiego, wybij A  a oie na czoło po. Żelsha Mino 
wicz. V inkler. Karasiński i Dobrowolski. Nowe ak* 
Uialnł kuplety budzi! zarbw-ci a oryginalne tańce 
w szczególności słynna polka ..Ra ::h*C!ac.n*oiarty 
oiolz sian 'vstv mazur. bvłv gorąco oklaskiwane, po *  
woduiac do b ło«Ania. AA obec takiego przyjęcia 
iakiegc do/.nal ten wolow i! powtórzSn*- bedzir- dTiś 
wj niedziele i jutro w poniedziałek. W  niedzielę, no* 
południu atrakcyjna operetka Apasze" wypełnia* 
ince stale widownie r.aamgo teatru.

Z TEATRU NOWOŚCI”  donoszą nam: iilna, Gi* 
-Jorlt w\stąpi dziś no raz czwarty w .Gwiaździe 
filmu” , wystawionej w .Nowościach” okazale i po* 
myślowo. .leszcze w monie działek w estum ona do 
raa c-stałn’ w- ..> itoii -be'-. W  niedziele popołudniu 
dana będzii d o  50 jutnynt zriżonei renie w sola 
operetka. „Król sie bawi” .

Z ..BAGATELI”. Występ M Frenkla w ..Wierne! 
kochance" Fijałkowskiego. W e wtorek uirzv Kra* 
ków tego artvste warszawskiego we wneniatei kre* 
acyi maioia Rod/anty w sztuce Fijałkowskiego. 
„W ierna kochankę" wystawi teatr „Bagatela* w 
reżyseryi n. Nnwackicigo. W  przedatawienbi w e n a  
udiział pieryszorzedne silv teatru. W  eon adziałek 
wystąpią po raz ostatni niezrównani nasi mistrz* 
w wych kapitalnych kbeAcyach Wistowskmgo i 
i  Pagatow icza. która sa prawdziwemu perłami hu* 
moru i zachwytu godnej humórvstvki. W  pomie* 
dziaiek p. Kamiński pożegna sie z publicznością 
krakowski w swei baruzme komiczŁ«1 roli.

KONCERT ADY ŁAR7 odbędzie sie w niedziele 
18 bm. Sławna artystka wykona szereg naiefekto* 
wniejszyrh aryi operowych. słynne warvacve Mo* 
zarta z akompaniamentem fortepianu i fletu o -az 
niesiyszanc u mus oryginalne pieśni biszpanakk 
Pozostałe bilety sa do rmbvcia w kasie Starego 
Teatru od cod-z. 19— 1 i od 5— 9 wieczór.

JEDYNY WIEOZÓR BR. BRCNOWSKIEGO z u. 
działem Felińskiej. Svlwv i Mirskiego odbędzie si* 
we wtorek 20 bm. w Starym Teatrze. Bilety sa d* 
nabycia u Br. Lipskich. Sławkowska 8

WIECZÓR POEMATÓW' TANECZNYCH M anii 
Gruirio z udziałem zn:me! jbuniftki Anny GreW ' 
o<lb',d/ie sie we czwartak 22 bm.
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TE A TB IM. J. SŁOWAGTTGGO.
Niedziela godz. 11 rano: .Święto Wio suv Koncert 

1000 dzieci.
Popołudniu: Dzieje saionu“ .
Wieczór: .Jak myślicie"

Poniedziałek: . Jak mvślic:e“ .
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.

Niedziela popoł.: . Apasze11.
Wieczór: Królowa Przedmieścia1'.

Poniedziałek: Królowa Przedmieścia1
OPERETKA „NO W - d Ji“.

Niedziela popol.: ..Kroi sie bawi11.
Wieczór: .Gwiazda filmu'*.

Poniedziałek: ..Nito .i che1'.

Z POLSKI.
WIELKIE BANKRUCTWA W  LODZT. 7 rozpo*

rzadzeiua władz osadzono w wier.i jniu k u -a  z Ło* 
riy.i A Kotowskiego którv zbankrutował na sumc
300.000 000 marek. Jednocześnie odebrał sobi.i życie 
kupiec Łódzki B. Wolinan. którv fówimoż zhankrus
tował na znaczna sunie 

LÓDŻ W  W ALCE Z BRAKIEM MIESaKAN. 
W  Lodzi maiu iK»wstać trzv bank., poświecono 
sprawie budowv nowych domów. Jeden z nich be* 
dzie instrtucya Przemysłowców, drugi — właściciel: 
domów a trzeci — lokatorów.

ZJAZD PRACOWNICZEK SPOŁECZNYCH WOJ. 
TARNOPOLSKIEGO celem uiedicostaimenia pracy 
narodowosSPólecziiet kobiotysPolaki na kresach 
odbedzie sie w najbliższych tygodniach. Uprasza 
się parnie, zaimuiacc sie praca narodowa w powia. 
t^ b  województwa tarnopolskiego by zechciały 
przygotować na ten ziazd sprawozdanie ze stanu 
oświatowego i uświadomienia narodowego Polek 
tych powiatów oraz o urządzenie zebrań przygoto. 
wawczych i wyznaczenie delegatek na ziazd, Przed* 
stawócielki z poszczególnych powiatów zechcą zgło* 
aić swói udział w zjeździe pisemnie do Koła Polek 
w Tarnopolu, prezesowa Zo/ia \oglowa ul. trzecie* 
Ko Maja. budynek I. mmnazvum. Dzień ziaadu wy*
maczono na 18 czerwca 1922. ___

KUCHNIE AKADEMICKIE PRZED KATASTRO* 
PA. Definitywne wstrzymanie pomocy żrwnośeio* 
w «i dla kuchni akademickich przez mlsve ainery. 
kańskie wywołało u młodzieży zrozumiale zanie. 
pokolenie. W tym celu zarzod P.ratniei Pomocy 
Studentów Uniwersytetu we Lwowie zwrócił sie 
do społeczeństwa z apelem o składanie ofiar tak 
w naturze iak , w pieniądzach Zarząd Bratniei 
Pomocy Studentów Uniwersytetu J K.. który pro* 
wadził dotąd kuchnie na przeszło 600 ladaiacycjh 
obecnie, miino podniesienia cenv obiadu do 100 
tok., nie iest w możności prowadzić nadal kuchni.
0 ile nie otrzyma wydatnei pomocy z zewnątrz. 
Ofiarv tak w naturze lak i w pieniądzach, przyi* 
rnuje Zarzad Bratniei Pomocy Studentów Uniwer* 
■ytetu J. K. Łozińkiego 7. (Dorn akadomickik — 
Tyle komunikat naszej dzielne’. organizacvi samo* 
pomocowei studentów. Oczywiście bvłobv _ wstyd 
Kdvbvśmv pozwolili Jutru Narodu głodować.

PIORUN UDERZYŁ W  CERKIEW. W okolicy 
Lyścia we wach. Małopolsce szalała onegdai ogrom, 
na burza w czasie której piorun' uderzył w cerkiew. 
Powstały wskutek tego pożar zr.iszczvl cerkiew po. 
mimo energicznej akcvi ratunkowej do gruntu.

UDAREMNIONY NAPAD NA POCIĄG. Domie* 
dzv stacyami Warszawa.—Praga a blokiem Szmu* 
lowózata. na pociąg towarowy Nr. 991 wskoczyło 
coegdai w celu rabunku dwu mężczyzn w mundu* 
rmeh wojskowych. Widząc to konduktor tego po. 
ciągu Teofil Śliwiński, dał znak latarka i pociąg 
w t r i i  m »l poczem schwytał jednego z onryszków
1 zaczai wiźywać pomocy policyi. Wówczas opryszek 
widząc pomoc nadchodzących poHcyantów. eskor* 
łojących ten pociae zagroził bagnetem kondnktoro* 
w l wyrwa! sie i korzystając z ciemności zbvgł.

SZCZĘŚLIWA MATKa  TROJGA CIELĄTEK. U 
BOwnego gospodarza pod Warta niedaleko od ul* 
Ł j*. n ok i P ilicy do Wiały, krowa porodziła troi* 

a  wszystkie zdrowe i silne; zaraz oo^ uro. 
dzeniu jedno ważyło 48 funtów, a dwa po 57 fun* 
tów; po tygodniu jedno ważyło 74 funty, a dwa po 
83 futnv. Bardzo to rzadkie zdarzenie.

Z SZERO KIEGO ŚWIATA.

(D PROPOZYCYA MAŁŻEŃSTWA Z ZA OCEA*
NU. Przed niedawnam padła rja ulicy Wiednia cór. 
ka pewnego oficera wyczerpana głodem i nedza. 
Stacya ratunkowa odwiozła ia do mieszkania. Wia* 
domość o tym wypadku dostała sie niewiadomo 
czemu do pism amerykańskich i wzruszyła tam 
serce pewnego ślusarza z St. Louis. Nieznaiac adre* 
su dziewczęcia, zwrócił sie on do Towarzystwa ra* 
tunkowego w Wiedniu z listom przesvla.iac rów. 
ńocześnie pieć dolarow. dwa iako wynagrodzenie 
dla tych. którzy ratowali zemdlona 1rzv dla owei 
dziewczyny. Litościwy ślusarz prononuie przy iol 
okaizvi bohaterce wypadku wejście z nia w związki 
małżeńskie.

(1) POWSZECHNY PRZYMUS SZKOLNY W  
CHINACH. W  Chinach dokonuje sie obecnie ol* 
hrzyinia reforma: oto wprowadza sie w czvr. uzna* 
mv zasadniczo iuż dawniej powszechny przymus 
szkolny dla dzieci płci obojga Chodzi minnowltW’ 
ogółem o SO— 90 milionów dzieci w wieku szkol* 
ńvm. z których obecnie dwudziesta cześć zaledwie 
a wiec mnieiwiecel 4 i pół miliona pobiera naukę 
w- 13-i.OOO Lowoczesmch szkołach, kształcona przez.
300.000 nauczycieli. Dla całkowitego przeprowad :o* 
itfa reformy musiałoby powstać milion szkól 
dwoma milionami nauczycieli Obok szkół pań* 
stwowych istnieje 3000 protestanckich szkół rui=vi. 
nych że 100.000 uczniów i 8000 katolick cli ze
170.000 uczniów.

(Di Cl RAB ALA BOGACZÓW BY ROZDAWAĆ 
UBOGIM... W budapusztensk :e; dzielnicy ubogich 
hngclsfcld 7.wracnia od ir.wawr. czasu ppwszeelniu 
ńwa«e młoda dziewczyna, która chodnic uKuami 
rozdawała Laibardzmi potrzenuinwm Psino,- koron. 
Ppłłeya budapeszteńska nos*arb'» ihi wkońeu <W/jr

owa osobliwa fUantropke Z przeprowadzonych ba* 
dań wynikało że iest to 18*letnie dziewcze córlca 
bardzo zamożnych • mąconych ogólnym szacun* 
kiem rodziców która uciekła z domu rodzicielskie* 
go i wynnicla. sie iako sługo W rozmaitych domach 
w których obieła służbę okradała swych clilebodaw, 
cow skradzione rzeczy rozsorzedawała a uzyskane 
ze sprzedaży pieniądze rozdawała sz -zodrze nomie* 
dzv ubogich; rozdarownła w ten sposób półtora 
miliona koron. Humanitarna maniaczke oddano do 
sanatoryum dla nerwowo chorych t

( + )  LZWON RUNĄŁ NA ULICE. Z Antwerpii 
donoszą o niczwykłem zdarzeniu: W  sobotę 3 bm. 
wieczorem rozkoivsalv sie wszystkie dzwony ant* 
v, er oskie na nieszpory przed Zielonemi Świętami. 
Nagle wielki dz.won kościoła św. Augutyna zwany 
..Aiigust.ii.us11 ważacy 500 kilogramów, zerwał sie 
z wiązania wieżowego i runął z głośnym trzaskiem 
na środek uhcv rozbiiaiac sie na kawałki, które 
rozprysnełv sie na wszystkie strony. Szczęśliwym 
trafem odłamki ni: zraniły nikogo. Przyczyny te* 
go wypadku dotychczas niie wyjaśniono

( t-) ZAGROŻONE MIASTO PERUGLL Małowni* 
cze miasteczko umbryjskie, ojczyzna Pietra Vanuc* 
cia, zwianego w dziejach sztuki malarskiej Perugi. 
nem. znajduje się w niebezpieczeństwie. Perugia 
położona jest i a  zboczu wzgórza. Otóż, jak stwler* 
dzono, zbocze to usuwa się od pewnego czasu w dół,
co zagraża runięciem wielu domów i pomników. __
Zaniepokojone tem zjawiskiem władze obmyślają 
środki dla zażegnania niebezpieczeństwa.

(IJ OKRĘTY. KTÓRE JEŻDŻĄ— POD MIASTEM. 
Nalwyżazy cud techniki, iżby wielkie okręty o no* 
iemności 1000 ton przejeżdżały popod miastem, sta* 
nie sie niebawem rzeczywistością, kiedy dojdzie do 
skutku szwajcarski plan nolącz.enia Renu z Roda* 
nem. Pod miastem Genewa beda wówczas kurso* 
wały okręty które beda przewoziły towary z nor* 
tów północnych i Londynu do stóp AId i dalej. 
Ponieważ Rodan obok Genewy iest bardzo płytki, 
ma być zbudowany bardzo głęboki kanał który 
bedzie połączony z lezśorem genewskiem i przepro* 
yvadzonv pod miastem. Szwaicarya przee budowę 
tych europejskich dróg nabierze olbrzymiego go* 
spodnrezego rozpędu i stanie sie środkowym punk* 
tem dla większe i części całego droga wodna pro* 
wadżonego handlu europejskiego.

(1* SYMPATYE I ANTYPATYE WŚRÓD ROŚLIN. 
Obsorwacye i studya przyrodnicze wykazały, że 
kwiaty tak samo jak ludzie i zwierzęta posiadają 
w swoim świecie serdecznych przyjaciół i groźnych 
wrogów. Jeżeli włoży się pewne odmiany kwiatów 
do jednego i tego samego flakonu, wówczas nie* 
które z nich więdną prawie bezpośrednio po wło* 
żoniu ich do wody. Pachnący groszem np. nie zir.om 
wopółe „towarzystwa11 żadnych kwiatów; podobni* 
dzieje się z rezeda, konwalią i pewną odmianą ma* 
ków Kwiaty te nie mają przyjaciół, któreby mo* 
gly żyć w ich pobliżu.

List z Zakopanego.
(K orespon  ciency a wiasna „G oń ca  Krakow skiego*

BILANS GMINY, Rada gminna na posiedzeniu 
dnia 9 b. ui. przyjęła jednogłośnie wniosek koińsyi 
rcwizvinei o udzielenie ab s o I u torvum zwierzchno* 
ści emini.ej za rok 1921. wyrażając zarazem uzna* 
nie naczelnikowi gmmv za w noro w e pro wadzenie 
kasy i przesicbiorstw miejskich. Na.vot cpozycya 
Piaskowców złożona z 3 członków rady z posłem 
Rotem na czele, glosowała za wnioskiem. Bilans 
gminny zamyka sie w rozchodach suma 44 milio* 
nów marek, pokrytych bez deficytu z dochodów 
własnych.

UCZCZENIE PAMIĘCI ŚP. ALEKSANDRA 
SKARBKA. Na tem samem posiedzeniu uczciła 
Rada gminna pamięć śp. Aleksandra Skairbka. u* 
chw&lalac telegram kondolencyjny do wdowy oraz
sumę 10.000 marek na inwalidów miasta Lwowa. 
Djcia 13 bm. odbvło sie w Ksieżówce żałobne nabo* 
żeńatwo za spoltól duszy zmarłego. Msze św. od* 
prawił ks. Prałat. Błaszczyk redaktor ..Ojczyzny11 
kieleckiej. Wśród uczestników zauważyliśmy pp. 
naczelnika gminy Kozłowskiego, inż. Krobickiego 
Szymborskiego. Makowieckiego, nrof. Ctrhocfkiego 
1 innych.

PLANTACYE MIEJSKIE. Gmina przystąpiła do re» 
alizacyi planowego rozmieszczenia skwerów i ogro* 
dów miejskich. Na ten cel przeznaczone zostaną w 
przyszłości grunta, uzykane z regulacyi potoków 
przepływających przez Zakopane. W hieżacvm roku 
założono ogródek około nowo wybudowanych ła* 
zienek oraz wysadzono drzewami główne ulice. 
Dalszy prog"am obejmie skwer wzdłuż ulicy Sieo* 
kiewucza nad uregulowanym potokiem Bystra.

ŚWIĘTO DRZEW. Dla 'zaI „..udzie*
ży sz.kolnei i pozyskania iei dla ochrony drzew u* 
rządziły dvrekcve miejscowych szkół powszechnych 
wspólnie z zarządem gminy piękna uroczystość. 
Dnia 13 bm. po nabożeństwie w kościele parafialnym 
przeszła młodzież w pochodzie główme.mi ulicami 
miasta niosąc kilkanaście tabllć W7.vwajaeveli w 
pięknych slowacli do poszanowania drzew. Dochód 
przybył pod gmach łazienek gdzie aktualne prze* 
przemówienia wygłosili: naczelnik gminy Kozlow* 
ski ks. Orzeł dyr. Górka i p. Pawlica. Peklamncye

i śpiew dzieci zakończyły to piekn.n manifestneye. 
która bedzie mieć takżo praktyczne znaczenia. al» 
bowiem każde dziecko obielo w opieko iedno drzew, 
ko i bodzie czuwać nad jego rozwojem.

STRAJK PIEKARSKI. Czeladnicy piekarscy za 
namowa psna cle legata związku zawodowego z 
K .‘ tikowa porzuci Li prace w iKW.iiedzialok 1? i>m. 
Praeodawcyj przyjęli w z.upełnośri żądane warunki 
podwyższenia nłacy rozbiło sie tylko o 1J .uznanie" 
związku zawodowego; 2; proce nocna. Mimo stml, 
ku głód nam rr.; -grozi ho mais.rowće pi.eca .-„mu 
dosv ć chlełia 1 tylko Jiiiłac/ -k zn . klfi.-emi nilu 
r T  ' '1 vI-:. 1 ■ \ v ni•'’.':i.ni> ,1 z i  .1. gin (w , ioev

n de leg-:.: yahnzałj >włvbv nieś.e.-ó że • ttiedohre

Tak ezv owak straik sie ńedługo skońery chłeb 
txidrc.żeir za nim wszystko inne i fok w kółecziko 

NIEFORTUNNE POMYSŁY. Obecny względny 
ład i porządek w gminie, solidarność rady popiera 
iącei stale i silnie naczelnika 'zminy p. Kozłowskie* 
go. nic daia spać różnym ambitnym kandydatom, 
którzy przv pomoce brukowe; prasy krakowskiej 
starała sie wytłumaczyć niewiadomo komu że 1e* 
dynem zbawieniem dla Zakopanego byłoby wpiro* 
wadzenie komisarza rządowego bo tvlko tem u* 
chroni Zakopane od upadku. Za.bóegi te wywołuta 
cgólr.a wesołość, a skończą sic oraw^dopodobnie 
awansem niecierpliwych kandydatów ale na innym, 
łatwiejszym terenie. Zakopano ma iuż aż nadto 
dosyć c. k. komisarzy!

te1' ■

Inż. Wacław Gąsior i Ska
Karmałltfka 14 K rakćw K a r m e l i c k a  14
Dostarczają silników i wszelkich maszyn dla cegielń, 

stolarń, tartaków i t  p. zakładów fabrycznych oraz 
aparatów i artykułów technicznych, jak pasy, szcze­
liwa i t  p. dla ruchu tabrycznego.

Projektują, dozorują 1 przeprowadzają montaż wszel­
kich urządzeń fabrycznych, maszynowych, wyko­
nują plany maszynowe i obliczenia techniczne.

Urządzają susznie do drzewo, jarzyn, skóry i dachów­
ki oraz ogrzewania centralne i wodociągu 9084

NOWE WYDAWNICTWA OBRAZOWI

Cyk! główek pędzla P. Stachiewicza
na który składają się cztery barwne karkasy

wielkości 28 X 36 em. coi
Ponadto polecam y obraz Wojciecha

„Orlęta - Obrona Lwowa r. 1919"
Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich 

Henryk Friat, Kraków, Floryaóska 37.

Nie moina tanieli
Tylko za Mk. 4500.

Z a ga ra k  L  „A N C R f l "  petent
(ni. cylind.) wysyłam za zaliczeni em po­
cztowi no po otrzymaniu zamówienia 
(bez zaliczki; elegancki i mocny, kie­
szonkowy, odkryty, męski, piaski zega­
rek syst .Chronometr* z czarnej an­
gielskiej stali, chód dźwięczny na ka­
mieniach „Remoatoir". Specyalne urzą­
dzenie zabezpiecza sprężyną od uszko­
dzenia. Cena niebywała, na krótki czas 
tylko 4500 Mk. 2 szŁ 8500 Mk„ 3 sst
12,000 Mk. Zegarki

„BŁYSKAWICA"
z samoświecącym w nocy cyferoiatem pokazującym dokłe 

Eledny czai w ciemności. Eleganckie, modne, szwajcarskie, 
niklowe zegarki dla Panów i Pań, na rąką ze skórzanym 
paskiem, najnowszych fasonów, chód dźwięczny, na kamie­
niach. Cena tylko na krótki czas Mk. 7500, 2 szt. Mk. 14.500, 
3 azt. Mk 21.000

Zegarki wysyłam wyregulowane do minuty z gwarancyą 
za dobry ohód na 5 lat.

Koszta przesyłki i opakowania na rachunek kapującego
Zamówienia adresować: Przedstawiciel szwajcarskich 

zegarków

JOZEF JAKUBOWICZ
WrtRSZaWA, SUMMA 27 , d. u .

Uwaga: Kupujący nic rie  ryzykuje. Jeśli -towar etę 
nie spodoba przyjmuje z powrotem i zwra* 
catn pieniądze. Zegarki nasze nagrodzone 
zostały 4*ma złotemi medalami na różnych 
wszechświatowych wystawach.

Mnóstwo listów dziękczynnych otrzymujemy, le©?, 
z powodu braku mieisca podaieimy poniżej tytko 
niektóre z nich:

l j  Wielmożny Panie Jakubowicz w WansKawie, 
Zawia lamjam W P. że zegarek genewski oirzy* 
niałem. opłaciłem na poczcie, bardzo jestem zado* 
wolony i bardzo Panu dziękuje za życzliwo wysianie. 
Pozostaje z poważaniem Władysław Kosińsky 
m. Graiewo.

21 W. P.! Zegarek odebrałem za ktorv serdecznie 
dziękuje. J. Blaszkowski. m. Hrubieszów, z. lubelska,

3j Sz. Panic! Posyłko odebrałem, za która uprzei* 
mic dziękuję. Postaram sic zarekomendować swoim 
znajomym. Z szacurkiom A. Dobrowolski, m. Ka* 
zimierz. ziem. Kielecka.

4) Sz. Panie! Dziękuję Sz. P. za wysłany mi zega* 
rok i uprzejmie proszę wysłać mi zegarek „Chroao* 
metr*’ lepszego gatunku na l > kamieniach iakn^i* 
predzei za zaliczeniem noczlowcm U i 1 :zv.ył;nv Dor* 
kowski. m. Jędrzejów ziem. Kielecka.

5) Sz. P.' Bardzo dziękuję za wysianie mi 4 ze. 
garków. Jestem bardzo zadowolony, sa niedrogie 
i prawidłow o pokazu jo godzin’ . P. Nowik Rudniki.

fil Sz. Panie! Przy-l.nie przez firmę zegark: 
„Chroncmetr11 okazu U się podług zaświadczenia, 
rzeczoznaw ców w arie o wiole więc,-: niż zapłaciłem, 
przytem okazały sie odnowiojiue do rozwiania moim 
uczniom iak" naerud,. a zajem ry-t.e/o firtne o nie* 
żwiocznc wvsiar.1!u Uxz‘ /.v > i.,k>M zegarków.
K. Ar.drzei K\vdek!:n m. Ste niah: w ń\\.

7) V\ Pan Jakiihn i: -/' Za" Mifiamiń-m W. 1’ajja 
żo zegarek opłaciłem nu iu.>evc.u i bardzo i osiem 
zadowolony bardzo Panu dziękuję z.a /\ cz.liwo wy* 
dc.nie i uozosiaie z. powaźaniern Jan Pilachowaki. 
lu Bedzieicw. zieri: V, urAzr.wska.

S) Sz. Panie! Zeg.-,.'.-k a:r::v;i.:il ni za. który ba:•* 
rlro dziękuie. Tgroey Krzyżanowski m Nomerg!
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Motocykl wioski Stuculpw' 

jednocyiindrowy 4 ’ /2 KO. 
na dobrych gumach prawic 
nowy zaraz do sprz-. dar:.:. 
Wiadomość Karmelicka 12. 
Kawiarnia.
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N I C
na gilzach papowych . szpul­
kach drewnianych oraz w mot- 
k ich  po najtańszych cenach 

noieca huriownie

W ytw órnia N ici Poznań 
Sw. Marcin 56, I. piętro. 9855

Le p
90

na muchy 
Ho r r

arkusz 25 uizp. 
papier trutirowy 5 arkuszy 

50 W.

L .  W E I N O U N G
Kraków, ul. Grodzka 2fc. 

rei. 1596. 6044

R O Z  W fc _ J

Dp dziecka 9 - miesięcznego
potrzebna lepsza panna, 

najchętniej nirmka. z dobrem* 
poleceniami. Zgłoszenia w ma­
gazynie jubilerskim, Grodzka 
29, między 3 — 4. 4012

pzyazczanic okien, posadzek 
wiórowanie, zapuszczan e 

i froterowanie tychże w oiu- 
rpch, sklepach, mieszkaniach 
wykonuje Zakład ezyszczenia 
„Artur”, ul. Gołębia 1. 8. 11 p 
tro, oficyny. 4019

llkończrna maturzystka -żuka 
U  miejsca praklykantk i w a- 
ptece gdziekolwiek. Zgioszt- 
nia listowne pod „Apteka" 
do Adminislr. „Gońca Kral;.4 
Kraków, Dunajewskiego y .

psnsyonat .Poprad1" w Zegie- 
• stówie, pokól z całodzien- 
lem  utrzymaniem obecnie od 
jsoby 2800 Mp. Informaoye 
wysyła się cuwrotnie.

7mlam mieszkanie w Lubli- 
nie (śródmieście'. składa- 

ące się z dwóch pokoi tron­
ow ych na podobne w  Kra­
low ie. Zgioszeniu listowne do 
•edakcji ,Gtosu Lubelskiego“ 
Lublin pod -.Zamiana4. 6004

la wyjazcżajacysn na atuż- 
w szyczas! Intel, mał/.eńsi ,o 
(oszukując mieszkania, obej- 
nie zarazem opiekę. Czynsz 
zedhig umowy. Zgłoszenia: 
Tokurba, Pęd/achów ti.

Zgubiono tymczasowe świa­
dectwo demobilizacyjne na 

nazwisko Zientara Stanisław 
Z  Górki Naiodowcj, które u- 
niewazniam. 4011

l|nleważniam kartę zwolnienia 
”  wystawioną przez Komen­
dę Uzupetnien w Krakov. Ic 
na nazwisko 1 r.cieus7-a Mysz­
kowskiego. 4020

I (nieważni im zgubione ?a- 
”  świadczenie demobiii/.acyj- 
ne Józefa Baniaka r. 1895, 
Borek powiat Bochnia. 4018

Okradziono doKumenta woj- 
^  skowe M  nazwisko Fran­
ciszka Nowaka z Brcdel p. 
Alv/ernia, które unieważnia 
się. 4017

7gnblono kartę urlopową, w y  
“  daną przez I’ . K. U. Kra­
ków, na nazwisko Edward 
Nowak, Samo rek, rocznik 
1902, unieważnia się. 4013

MMTRYMON<Mi.i<ife |

Zakupiwszy duże trans­
porty r e s z t e k  bezpośre­
dnio z tabryisi, mam moż­
ność przez czas ograniczo 
ny w ysjiać  każdemu po 
cenach burtowy* h 3 me­
try pł-luei szerokości naj­
lepszego towaru w róż­
nych kolorach na ubranie 
męskie lub damski ko- 
styum za 6000 Mk. Gatu­
nek B w epszym gatun­
ku zn 8000 Mk za 3 me­
try. Gatunek C w najlep­
szym gatunku 10.U00 Alk 
z:i 3 metry.

Do każdego odcinka na 
ubranie* dodaję na żą­
danie zamawiającego peł­
ny komplet podszewki 
pod marynarkę, kamizel­
kę. spounie, kieszenie i 
do rękawów za 4800 Mk 
i 5000 Mk.

1) Sztuczki na damskie 
bluzki we wszystkich ko­
lorach za 1500 Mk i 2000 
Mk.

2) Chustki duże roz­
miar 160X160 w  najmod­
niejsza kraty i desenie 
jasne i ciemne po cenie 
2500 Mk sztuka, wełniane 
5300 Mk i 78uo Mk.

3j Kupon na spodnie 
Im. lOm. gładkie, albo 
w krateczki 2500 Mk w 
wyższym gatunku 4»00 M k 
czi sto wełniane 5800 Mk.

4) Plócienka kolorowe 
na koszule Słowackiego, 
fartuchy, nbranka dzie­
cinne po cenie 675 mk za 
metr.

5) Cajgi różne w  kolo­
rach ciemnych i jasnych, 
również w kolorze ko- 
werkot oa 1650 do 2800 
Mk za metr.

ti) Płótno białe na bie­
liznę od 800 do 1000 Mk 
za metr. Na poszwy i wsy­
py 800 Mk za metr.

Wysyła się bnz zadatku 
poczta za zaiick.Jilem.

Przasytka i opakowania 
na raehunak kupującego.

7 a nieopowiedni towar 
zwracam pieniądze.

Zamówieuia adresować:

h r m a

Ł ó d ź
- t a i l f f l  39.

4015

Browar parowy na prowincyi
poszukuje

za w o d o w e g o  piw n iczn e g o , polaka
pod dobrymi warunkami. Zgłoszenia do biura dzienników 

i onłoSzeh M. Krucka, Lwów, ul Kościuszki 2. 0996

M łoda sympatyczna blondyn- 
*■’  kaz dobrej rodziny z bra­
ku innej sposobności zawrze 
tą drogą znajomość w celu 
matryrn. z mężczyzną na sta- j 
nowisku. Zgłoszenia do A d m ., 
„Gońca1" poa „F. J.4. W-OJ

.walor lat 33, przystojny, 
zamożny handlowiec, po­

szukuje towarzyszki również 
zamożnej, najchętniej, która j 
posiada wiasny .nteres. w ce- ■ 
lu matrymonialnym. A. Wj- i 
śniewski, Posteicstante Chor­
kówka. 60261

ftsoba młoda, niezależna, ele- 
”  gancka, posiadająca kom­
pletną wyprawę, p ra n ie  po­
znać mężczyznę do Jat 46 w 
celu matrym. Zgłoszenia do 
Admin „Gońca* pod „W do­
w a4. 6013

Otuuert politechniki TH. roku, 
®  blondyn , lat 20, ożeni się j 
z panną, która mu dopom oże 1 
do ukończenia studyow . Zgto 
Bzenia do ydm iu istr „Gońca 
Krak"* pod „Zdzisław4. 6024

G ospodarstw o na Pom orzu
8 mórg, budynki masywne 

i obszerne, nwenlarz żywy 
i martwy- kompl. sprzedam 
z powodu choroby mej żouy 
zaraz i koizystnie. Cena p i - 

dług umowy. ‘.G93 
Ksawery Jerka, Slerosław p. 
Urzyrgn paw. Świeże, Pomorze, 

st kol. Jastrzębie.

Kompletne urządzenia młyńskie
dostarcza natychmiast ze składu

Rieser, Scmeber i Fr ediSnder, Lwów 
ulica  B rajerow ska 11, II p. 9599

W  U B E Z P I E C Z A J C I E  SIE
043 O g « t ta
od  kracJzreły z Jam m iem  i rabunku  
od  oapowittdłijalnsicć prawno-cywilnaj I
od  n iest»Qśnwych wypatfków

pod nader korzystnym: wsrunitami w znanym ze swe; solidności i szybkiego wypłacania szkód

PoznhRSkim banku Ubezpieczeń iow. A. w Poznaniu
ziiłokwriyfii przez

b sNK ZWĄZKU SPCŁEK ZAROBKOWYCH W POZNANIU

O dd zia ł Maiopoiski w  K R A K O W I E ,  R y n e k  31. 9 .
Sumienni i pracowici zastępcy za wysoką prowizyą jioszukiwani we wszyst­

kich miejscowościach Małopolski. ąu-jij

P  E R W S Z O R Z Ę D N A  I  C ^ S L I  f t  I R F S h J I  K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł .  9
P R A C O W N I A  C Z A P E K  L C W l N M  W i N U I I K  =  ( P i . s a z  B i e l a k a )  =  

Na s k ła d z ie : Czapki, K a p eL sz e  m , >kie, dam skie jedw abne i k ow arkotow e, oraz ga ian terya  m ęska. 9 9 $

Ostrzeżenie.
W obec stwierdzonych licznych wypadków, że papa da­

chowa najrozmaitszego pochodzenia oierowaną i sprzedawaną 
bywa jako produkt naszej fabryki, zwracamy niniejszem uwagę, 
że P. T. Klientela tylko wówczas ma rękojmię otrzymania pa py 
dachowej naszego wyrobu, jeżeli każdy rulon zaopatrzony jest 
w opaskę, noszącą naszą firmę, oryginalny numer odnośnego 
gatunku papy i znak fabryczny (orzeł).

EMIL KU2.NILKI, Fabryka Tektury Dachowej, 
Produktów Chemicznych i Asfaltu, Ska Akc.

O ś w i ę c i m . 6043

Termin igtoszeń dla wystawców 
upływa 30 czerwca 1922 r-

Biuro podróży „Orbis4 wszystldc oddziały, 

w  W s r n a w i c i

Polski Związek Handl.-Pivem. — Szpitalna t m 8. 
„W aw 4 —  Złota 5.
Sto w. Kupców Polskich —  Szkolna 10.
„KomiBDOI4 —  Krakow skie Przedmieście 16,48.

w  K r a k o w i * :

Przemysł ludowy —  Plac św. Ducha.
Prasa — Karmelicka 16

w  Ł o d z i  i

Bracia Szczecińscy —  Przeiazd 15.

w  S o s n o w c u :

Red. Maciejowski Józel — Kołłątaja 4.
Biuro Ubezp. Kasztalski -I. — Prosta 10.

w  W - i n t O :

„Komispol* — Jagiellońska 8.
W ileńskie T-wo — Wileńska 24.

w  P o z n a n i u :

„Reklama Polska" — Marcinkowskiego 6.
Związek Kupców.

T ł o s s o n i a  p r z y j m u j ą :

B i u r a  „ T a t p i w  W s c h o d n i c h ' *  w *  L w o w i o .  

Z A S T Ę P S T W A ;

w  B i e l s k u :

inz. SilUger wł. f-y Papyrus — Strzelnicza 25. 
.Idoli Brull i Synowie.

w  G d a A s k u :
lł. Krancke R. — Huudegasee 28.
„Battyk4 Dom Handl. — AlUgraben 96-97. 
Nordisch. Transp. Ges. nebst, Stadtgraben 8.

w  B y d g o s z c z y  t
Reklama P >lsk: — (-dańs a 164.
Zw. Tow. Kup. Dr. Winiarski — Zduny 48.

W  B i * « y m J t o k u :
„Dohan11 — św. Rocha 8.

w  L u b l l n l * :

Stow. Kupców Polskich — Powiatowa I. 
w  C z ę s t o c h o w i e :

„Komispol*.
w  K a t o w i c a c h ;

Klcczyński Jan — Hotel .Monopol.
w  R 6 w n i a .

Wawel — Szosowa 08. BOH

■ i-fr » n a  P I S A N I A  P nawet zupełnie zniszczone przyjmuj.
/  i  SU Y  • n »r i in in - » %  i * polosoe Pracownia dla naprawy maszyn b

ł .  i  O  Ł  I R A C H O Ń  A m !  •   —  k e y h a ,  h e c h ^ k i k

jmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia P ie rw sza  W f i -  

biurowych. W ykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancyą 
K  i A K O W ,  U L .  F L O R Y J i N s K A  3 .  ------------------

Rcuuk >r od: o\vic\i.zahiy. Stanisław Kuliński. D ru k a n u a  Lud<nva iw K rakow ie-


